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Garage zaopatrzony jest 
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znajdują się specjalne 
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S I L N I K I S P A L I N O W E 
( W z a s t o s o w a n i u d o s a m o c h o d ó w i l o t n i c t w a ) . 

S p ó l c z e s n y s a m o c h ó d , a jeszcze w i ę c e j s p ó l -
czesny a e r o p l a n z a w d z i ę c z a j ą s w ą e g z y s t e n c j ę 
u d o s k o n a l o n e m u s i l n i k o w i s p a l i n o w e m u , — si lnik 
ten, s t a n o w i ą c y n a j w a ż n i e j s z ą c z ę ś ć s k ł a d o w ą 
k a ż d e g o a e r o p l a n u , b a l o n u lub s a m o c h o d u , d z i ę ­
ki p r a c y wielu w y n a l a z c ó w i k o n s t r u k t o r ó w , d o ­
p r o w a d z o n y z o s t a ł do takiej d o s k o n a ł o ś c i i p e w ­
n o ś c i d z i a ł a n i a , ż e m o ż e m y o d b y w a ć coraz d ł u ż ­
sze i t rudniejsze p o d r ó ż e powietrzne , a nawet 
m o ż e m y u r z e c z y w i s t n i a ć do n i e d a w n a fantastycz­
ne, jak z d a w a ł o s i ę , m a r z e n i a o p r a w i d ł o w e j ko­
munikac j i powietrznej . . . 

D o k ł a d n e p o z n a n i e i z r o z u m i e n i e swego s i l ­
n i k a jest dla k a ż d e g o pi lota lub automobil is ty 
r z e c z ą n i e z b ę d n ą , u c h r o n i go o n o o d n i e p r z y j e m ­
n y c h n i e s p o d z i a n e k , a nawet n i e b e z p i e c z e ń s t w 
podczas p o d r ó ż y , p o m i n ą w s z y inne k o r z y ś c i , jak 
n p . m o ż n o ś ć w y k o n a n i a d r o b n y c h p o p r a w e k bez 
p o m o c y m e c h a n i k a . 

§ 1. O k r e ś l e n i a i p o j ę c i a w s t ę p n e . 

S i l n i k i s p a l i n o w e , n a r ó w n i z s i l n i k a m i p a -
r o w e m i , n a l e ż ą do r z ę d u s i l n i k ó w c i e p l i k o w y c h 
t. j . takich, w k t ó r y c h c i e p ł o , zawarte w' p a l i w i e 
( w ę g l u , gazie, benzynie ) zostaje z a m i e n i o n e m n a 
p r a c ę m e c h a n i c z n ą . 

Z a s a d n i c z ą r ó ż n i c ą m i ę d z y s i l n i k a m i paro-
wemi i s p a l i n o w e m i jest to, ż e w s i l n i k a c h p a r o ­
w y c h proces w y t w a r z a n i a , a w ł a ś c i w i e oswoba-
d z a n i a c i e p ł a , zawartego w pal iwie , o d b y w a s i ę 
o d d z i e l n i e o d p r o c e s u z a m i a n y w y t w o r z o n e g o 
c i e p ł a na p r a c ę — p i e r w s z a c z y n n o ś ć o d b y w a s i ę 
w kotle p a r o w y m , z a ś druga w c y l i n d r z e s i l n i ­
k a — p o d c z a s gdy w s i l n i k u s p a l i n o w y m o b i e d w i e 
c z y n n o ś c i p o w y ż s z e s ą p o ł ą c z o n e i o d b y w a j ą s i ę 
w j e d n y m i t y m s a m y m c y l i n d r z e r o b o c z y m . Z p o ­
w y ż s z e g o oczywis tem jest, ż e s i lnik s p a l i n o w y 

musi m i e ć lepszy skutek u ż y t e c z n y , n i ż s i lnik p a ­
r o w y , w k t ó r y m , p r ó c z i n n y c h strat, straty c i e p ł a 
przy p r z e j ś c i u pary z k o t ł a do c y l i n d r a s i l n i k a s ą 
n i e u n i k n i o n e . 

W p i e r w o t n y m si lniku s p a l i n o w y m m u s i a ł y 
b y ć d w a c y l i n d r y : ł a d u j ą c y i r o b o c z y . P i e r w s z y 
z a s y s a ł m i e s z a n i n ę powiet rza i gazu i t ł o c z y ł j ą 

do z b i o r n i k a , s k ą d s p r ę ż o n a m i e s z a n i n a p r z e p ł y ­
w a ł a do roboczego c y l i n d r a , w k t ó r y m z a p a l o n a 
w y b u c h a ł a ; p r ę ż n o ś ć p o w s t a ł y c h po w y b u c h u ga­
z ó w , t. j . spalili, w y p y c h a ł a t łok n a p r z ó d , d a j ą c 
p r a c ę u ż y t e c z n ą . T y m s p o s o b e m , podczas jedne­
go skojtu t ł o k a w c y l i n d r z e r o b o c z y m n a s t ę p o w a ł a 
z a m i a n a c i e p ł a zawartego w s p a l i n a c h n a p r a c ę ; 
p o d c z a s drugiego s k o k u — u s u w a n i e spal in z c y ­
l i n d r a . S i l n i k , d z i a ł a j ą c y w s p o s ó b p o w y ż s z y , 
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potrzebuje zatem dwu skoków tłoka, c z y l i jedne­
go obrotu korby, aby c a ł y j e d e n proces (t. zw. 
p r z e b i e g k o ł o w y ) s i ę o d b y ł , z t ą d s i lniki p o d o b n e 
n o s z ą m i a n o dwutaktoivych lub dwusuwowych. 

Ł ą c z ą c funkcje o b u c y l i n d r ó w — ł a d u j ą c e g o 
i r o b o c z e g o razem, w j e d n y m c y l i n d r z e , o t r z y m a ­
m y m a s z y n ę , k t ó r a d z i a ł a n a p r z e m i a n : raz jako 
p o m p a d l a gazu oraz powiet rzna , n a s t ę p n i e z a ś 
jako s i lnik ; p e ł n y proces p r a c y takiego s i l n i k a 
r o z c i ą g a s i ę n a cztery skoki c z y l i suwy t ł o k a , 
c z y l i n a dwa obroty g ł ó w n e g o w a ł u s i l n i k a , s t ą d 
n a z w a j e g o czterosuwoivy łub czter ot aktowy. W y ­
n a l a z c ą tego, d z i ś najpospol i t szego s p o s o b u p r a c y 
s i l n i k ó w s p a l i n o w y c h , b y l francuski i n ż y n i e r Jieau 
de Rochas (1861), p r a k t y c z n i e z a ś w p r o w a d z i ł 
w u ż y c i e czterotakt n i e m i e c Otto (1877). 

S p o s ó b pracy s i l n i k a cz terosuwowego w s k a ­
zuje rys. 1. 

D l a d o k ł a d n i e j s z e g o p o z n a n i a w ł a ś c i w o ś c i 
s i l n i k a p o s ł u g u j e m y s i ę t. zw. wykresem i n d y k a -

t o r o w y m , czyl i szeregiem l i n j i , k t ó r e d a j ą n a m 
p o z n a ć , jakie c i ś n i e n i e panuje w c y l i n d r z e s i ln ika , 
w k a ż d e m p o s z c z e g ó l n e r n p o ł o ż e n i u t ł o k a ; wykre­
sy p o d o b n e o t r z y m u j e m y p o d c z a s p r a c y s i ln ika 
za p o m o c ą p r z y r z ą d u z w a n e g o i n d y k a t o r e m . 
W y k r e s i n d y k a t o r o w y s i l n i k a cz terosuwowegc 
przeds tawia rys . 2. D l a l e p s z e g o z r o z u m i e n i a , 
n a rys . 3 wskazano t e n ż e w y k r e s , lecz t. z w . 
r o z w i n i ę t y , w k t ó r y m cztery takty s i l n i k a p r z e d ­
s t a w i o n e s ą tak, jak n a s t ę p u j ą po sobie k o ­
le jno . 

W lotnic twie oraz d l a s a m o c h o d ó w dzisiaj 
u ż y w a n e s ą w y ł ą c z n i e s i l n i k i cz terosuwowe, wy­
j ą t k o w o z a ś d w u s u w o w e . S i l n i k i d w u s u w o w e , 
p o d a n e przez a n g l i k a D. Clerk'a (1878), jak w i ­
d a ć z p o p r z e d n i e g o , w y m a g a j ą spec ja lnego c y l i n ­
dra (pomp}') do ł a d o w a n i a m i e s z a n i n y do c y l i n d r a 
r o b o c z e g o , — w tej postac i b y ł y b y one zbyt c i ę ż -
k i e m i d l a s a m o c h o d ó w lub p r z y r z ą d ó w l o t n i c z y c h , 
d a d z ą s i ę one j e d n a k u p r o ś c i ć , j e ś l i n p . w y k o n a ć 
s i lnik tak, aby u ż y ć s k r z y n k ę , w k t ó r e j s i ę obra­
ca w a ł k o r b o w y s i l n i k a oraz d o l n ą p o w i e r z c h n i ę 
t ł o k a , jako p o m p ę d l a m i e s z a n i n y . S i l n i k p o d o b ­
ny przedstawia rys . 4. D z i a ł a n i e s i ln ika jest 
nast. : p r z y ruchu t ł o k a do g ó r y (pierwszy skok) 
w skrzynce k o r b o w e j k n a s t ę p u j e rozrzedzenie 
p o w i e t r z a zawartego, z a ś w przestrzeni roboczej 
c y l i n d r a r—sprężanie m i e s z a n i n y , p r z y d a l s z y m 
ruchu t ł o k a do g ó r y d o l n a k r a w ę d ź t ł o k a otwiera 
k a n a ł d, p r z e z k t ó r y ś w i e ż a m i e s z a n i n a p o w i e t r z a 
i p a l i w a n a p ł y w a do rozrzedzonej przestrzeni k, 

z karburatora . W z w r o t n y m p u n k c i e , k i e d y s p r ę ­
ż a n i e p o n a d t ł o k i e m d o s z ł o do m a x i m u m , iskra 
„ ś w i e c y " elektrycznej w y w o ł u j e w y b u c h s p r ę ż o n e j 
m i e s z a n i n y i ruch t ł o k a n a d ó ł p o d w p ł y w e m 
p r ę ż n o ś c i g a z ó w (drugi skok). P r z y ruchu n a d ó ł 
k a n a ł d zostanie z a m k n i ę t y m , wskutek czego za­
warta w k ś w i e ż a m i e s z a n i n a ulegnie s p r ę ż a n i u , 

o .Lnl l i ^ i skok „ « A skok • 

A 

c \^ 
E 

A 

a ż do c h w i l i , k iedy t ł o k przy s w y m ruchu n a d ó ł 
o tworzy k a n a ł b, przez k t ó r y wtedy s p r ę ż o n a 
m i e s z a n i n a w c h o d z i do c y l i n d r a r o b o c z e g o r, wy­
t ł a c z a j ą c z e ń resztki s p a l i n , k t ó r e jeszcze n i e z d ą ­
ż y ł } ' u j ś ć przez w c z e ś n i e j otwarty k a n a ł d la spa­
l i n a. P ł y t k a n a t ł o k u u m i e s z c z o n a m a z a z a d a ­
nie o d c h y l a ć p r ą d ś w i e ż e j m i e s z a n i n y ku g ó r z e , 
a b y z a p o b i e d z u l a t n i a n i u s i ę m i e s z a n i n y przez 
k a n a ł a. W ten s p o s ó b , p o d c z a s g d y t ł o k s i ę 
znajduje w d o l n y m z w r o t n y m p u n k c i e , p r z e s t r z e ń 
r o b o c z a n a p e ł n i o n a jest j u ż ś w i e ż ą m i e s z a n i n ą , 
k t ó r a , po z a n i k n i ę c i u k a n a ł ó w b i a przez p o d n o ­
s z ą c y s i ę do g ó r y t ł o k , zostaje z n ó w s p r ę ż o n ą 
i t. d . P r o c e s s i ę powtarza . W y k r e s i n d y k a t o r o ­
wy s i l n i k a d w u s u w o w e g o przedstawia rys . 5. 

P o n i e w a ż w y b u c h y n a s t ę p u j ą w s i l n i k u d w u ­
s u w o w y m d w a razy c z ę ś c i e j , n i ż w cz terosuwo-
w y m , zatem, teoretycznie , s i lnik d w u s u w o w y m o ż e 
d a ć moc d w a razy w i ę k s z ą , n i ż cz terosuwowy 
o j e d n a k o w y c h z p i e r w s z y m w y m i a r a c h i c i ś n i e n i u . 

! 

D l a p o r ó w n a n i a z a u w a ż y m y , ż e si lnik p a r o ­
wy pracuje w e d ł u g sposobu dwutaktowego z t ą 
r ó ż n i c ą , ż e bywa zwykle w y k o n y w a n y jako si lnik 
p o d w ó j n i e d z i a ł a j ą c y , t. j . taki , w k t ó r y m t łok 
p o r u s z a s ię w z a m k n i ę t y m z obu stron c y l i n d r z e , 
przyczem obie s t rony t ł o k a p r a c u j ą n a p r z e m i a n ; 
s i l n i k i s p a l i n o w e z a ś , tak d w u — j a k i czterotakto-
we, m a j ą zwykle otwarte z jednej s t rony c y l i n d r y 
i c i ś n i e n i e robocze d z i a ł a tylko na j e d n ą s t r o n ę 
t ł o k a , zatem s ą to s i lniki o p o j e d y n c z e m d z i a ł a n i u . 
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§ 2. Z a r y s t e o r j i s i l n i k ó w s p a l i n o w y c h . 

Z j a w i s k a , o d b y w a j ą c e s ię w e w n ą t r z c y l i n d r a 
s i l n i k a spal inowego , z n a j d u j ą c e g o s i ę w biegu, s ą 
n a d z w y c z a j s k o m p l i k o w a n e , s ą to z jawiska natury 
fizycznej i chemicznej , tak ś c i ś l e ze s o b ą z ł ą c z o n e , 
ż e badanie ich przedstawia wielkie t r u d n o ś c i . 

A b j ' p o z n a ć p r a w a k i e r u j ą c e z j a w i s k a m i 
w s p o m n i a n e m i , musimy z r o b i ć pewne z a ł o ż e n i a , 
k t ó r e tylko w p r z y b l i ż e n i u s ą p r a w d z i w e , a p ó ź ­
niej do w y n i k ó w o t r z y m a n y c h w takich uprosz­
c z o n y c h warunkach w p r o w a d z i ć p o p r a w k i , k t ó r e 
by s p r o w a d z i ł y w y n i k i z jawiska u p r o s z c z o n e g o 
do w y n i k ó w rzeczywistych , z a o b s e r w o w a n y c h 
w praktyce . 

D 

W tym celu r o b i m y z a ł o ż e n i e , ż e w ł a ś c i w e m 
c i a ł e m c z y n n e m w s i l n i k u jest powietrze, p a l i w o 
z a ś , w p r o w a d z a n e d o c y l i n d r a s i l n i k a , s ł u ż y l i - t y l -
ko do o g r z e w a n i a powietrza , c z y l i , ż e podczas 
spalania , c i e p ł o p a l i w a zostaje o d d a n e p o w i e t r z u 
w c y l i n d r z e , i to tak, ż e w ł a s n o ś c i f izyczne 
p o w i e t r z a n i e u l e g a j ą ż a d n e j z m i a n i e . 

M a j ą c w p a m i ę c i p o w y ż s z e , w y o b r a ź m y so ­
bie s i lnik , w k t ó r y m p r z y ruchu t ł o k a d o g ó r y 
powietrze w c y l i n d r z e zawarte ulega s p r ę ż a n i u , 
p o d o j ś c i u do g ó r n e g o zwrotnego punktu s p r ę ż o ­
ne powietrze nagle otrzymuje p e w n ą i l o ś ć c i e p ł a , 
n p . przez g w a ł t o w n e spalenie pewnej i l o ś c i p a l i ­
w a , — p r z y t e m n i e c h spalenie o d b y w a s i ę tak szyb­
ko, aby t ł o k nie z d ą ż } ' } w y j ś ć z w e w n ę t r z n e g o 
zwrotnego p o ł o ż e n i a . S p a l a n i e b ę d z i e s i ę zatem 
o d b y w a ł o przy stałej objrjości — o b j ę t o ś c i p r z e ­
strzeni , zawartej m i ę d z y t ł o k i e m w g ó r n e m zwrot -
n e m p o ł o ż e n i u i ś c i a n k a m i c y l i n d r a i z a p e ł n i o n e j 
s p r ę ż o n e m p o w i e t r z e m , — zwanej przestrzenią 
sprężania. 

W y k r e s i n d y k a t o r o w y takiego s i l n i k a wska­
zuje rys . 2, gdzie BC w y o b r a ż a l i n j ę s p r ę ż a n i a 
p o w i e t r z a , a CD n a g ł y wzrost temperatury 
i p r ę ż n o ś c i p o w i e t r z a wskutek d o p r o w a d z e n i a 
i l o ś c i c i e p ł a = Q j c p ł . z z e w n ą t r z , p r z y s t a ł e j o b j ę -
t o ś c i = V 0 . D a l s z e d z i a ł a n i e naszego idealnego 
s i l n i k a jest nast. : r o z p r ę ż a n i e powietrza o wyso­
kiej p r ę ż n o ś c i w e d ł u g krzywej DE, oraz p o w r ó t 
do stanu p o c z ą t k o w e g o B, dz ięki o d d a n i u pewnej 
i l o ś c i c i e p ł a = Q 2 skutkiem czego p r ę ż n o ś ć i tem­
p e r a t u r a s p a d a d o p o c z ą t k o w e j . 

Jak w i d a ć z p o w y ż s z e g o , powietrze w s i l n i k u 
n a s z y m , w y c h o d z ą c z p o c z ą t k o w e g o stanu z a z n a ­
czonego j a k o punkt B n a wykres ie , ulega szere­
g o w i c z y n n o ś c i i w k o ń c u p o w r a c a do pierwot ­
nego stanu B, w y k o n y w a zatem t. zw. przebieg 
kołowy, k t ó r e g o o b r a z e m jest wykres BCDEB. 

P r o c e s s p r ę ż a n i a BC p o c h ł a n i a p r a c ę , k t ó ­
rej i l o ś ć , jak w i a d o m o z m e c h a n i k i , w y r a ż a pole 
aCBb, z a ś proces r o z p r ę ż a n i a s i ę powiet rza DE 
daje p r a c ę (powietrze, r o z p r ę ż a j ą c s i ę , p o r u s z a tlok 
silnika) , k t ó r e j w i e l k o ś ć m i e r z y m y w i e l k o ś c i ą 
p o l a aDEb, pole to jest w i ę k s z e m n i ż pole aCBb, 
zatem s i ln ik nasz podczas j e d n e g o c a ł k o w i t e g o 
przebiegu k o ł o w e g o d a n a m i l o ś ć pracy Z , = p o l e 
aDEb - p o l e a C m = p o l e BCDE. 

P o n i e w a ż praca ta z o s t a ł a w y k o n a n a przez 
si lnik dzięki o t r z y m a n i u i l o ś c i c i e p ł a 0=01—Q2, 
zatem l iczebnie i l o ś ć pracy otrzymanej jest w sto­
sunku p r o s t y m do i l o ś c i c i e p ł a z u ż y t k o w a n e g o , 

czyl i L = gdzie ^ 4 = 4 2 4 = m e c h a n i c z n y r ó w ­

n o w a ż n i k c i e p ł a . 
D l a d o k ł a d n e g o p o z n a n i a przebiegu k o ł o w e ­

go p o w i e t r z a w n a s z y m s i l n i k u m u s i m y u m i e ć 
w y z n a c z y ć t e m p e r a t u r ę , o b j ę t o ś ć i p r ę ż n o ś ć w k a ż ­
d y m punkcie naszego p r z e b i e g u . W t y m celu 
z a ł ó ż m y , ż e m a m y 1 kg. powiet rza w c y l i n d r z e 
i n a z w i j m y c i ś n i e n i e (od 0, c z y l i p r ó ż n i m i e r z o ­
ne) w p u n k c i e B przez p0, t e m p e r a t u r ę przez t0 

i o b j ę t o ś ć przez V2 z a ś w punkcie C przez : p c, 
/ 0 i V c, to w p r z y p u s z c z e n i u , ż e s p r ę ż a n i e BC 
o d b y w a s i ę tak, ż e powietrze w c y l i n d r z e 
a n i nie otrzymuje c i e p ł a , ani go t e ż oddaje (t. zw. 
s p r ę ż a n i e adiabatyczne) z a l e ż n o ś ć m i ę d z y p0, p c, 
V2 • Vc d a n a m r ó w n a n i e krzywej B C, t. j . 

pa V* =A V*; s k ą d : pB X / V (jg)* = 

p0. E k . . : , ( i ) , j e ś l i E — y' jest t. zw. stopień 
sprężania = stosunek o b j ę t o ś c i p r z e d s p r ę ż a n i e m , 
do o b j ę t o ś c i s p r ę ż o n e g o p o w i e t r z a . 

T e m p e r a t u r ę s p r ę ż o n e g o powiet rza o b l i c z y ­
m y z z a l e ż n o ś c i : (2) 

, c z y l i : Tc= 7 0 . ( ^ ) = r 0 . ^ - i 

Te i J0
 s ^ l - z w - temperatury bezzozglejine, t. j . 

T c = 4 + 2 7 3 ° C ; 7 > = / 0 + 2 7 3 ° C . 

Z p o w y ż s z y c h w z o r ó w (1) i (2) m o ż e m y 
o b l i c z y ć t e m p e r a t u r ę i p r ę ż n o ś ć p o w i e t r z a s p r ę ż a ­
n e g o , o i le p0, V0, Vc i t0 s ą n a m w i a d o m e . 

D l a o b l i c z e n i a p r ę ż n o ś c i i temperatury 
w punkcie D p{ i tx, p o s i ł k u j e m y s i ę z n a n ą z a ­
l e ż n o ś c i ą : 

0 , = c v ( 7 , - 7 ; ) (3) 

(cv = c i e p ł o w ł a ś c i w e powiet rza przy s t a ł e j o b j ę ­

t o ś c i ) c z y l i : 7 , = 7 0 4 - a p o n i e w a ż = 

Cv pc lc 
zatem: pl=p0.-~-

R o z p r ę ż a n i e DE o d b y w a s ię r ó w n i e ż a d i a ­
batycznie , t. j . pl v0

k = pi <'•< k , s k ą d : 
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zas / , =TV [yj — 11- -

I l o ś ć c i e p ł a 6 ) . , , — k t ó r ą n a l e ż y o d p r o w a d z i ć , 
o t r z y m a m y z w z o r u : 

Skutek c ieplny przebiegu === y^t = 
ilość ciopła zamieniona na prncę 
ilość ciepła zużyta 

^ QT 

(4) 

= t t = i - £ (S) 

inaczej : yjt 

T, - Tn 

l-Ss—i. 
0 . 

= 1 -

Q, 
cv (Tt— T0) 

(cv Tt—Tc) 1 — 
1 

7V E T0- E 
k—1 E 

lub: 7]t — 1 — — k ~ r E 
i k 

* A * . A, 7. 

J.iJ 

O c z y w i s t e m jest, ż e , czem s p o s ó b pracy s i l ­

n i k a jest d o s k o n a l s z y m , tern skutek c i e p l n y yj t 

b ę d z i e bardziej z b l i ż o n y m do 1, zatem tern mniej ­

s z ą w a r t o ś ć w i n i e n m i e ć u ł a m e k : ^ r - , co przy da-

n e m Tb wtedy b ę d z i e m i a ł o miejsce , gdy Ta 

b ę d z i e m o ż l i w i e w i e l k i e m ; z t ą d w y n i k , ż e , aby 
o t r z y m a ć w y s o k i skutek c i e p l n y , należy sprężać 
do możliwie najwyższej temperatury, a zatem 
i p r ę ż n o ś c i . 

Jak w i e l k i w p ł y w ma w y s o k o ś ć s p r ę ż a n i a 
n a w i e l k o ś ć skutku c i e p l n e g o w i d a ć z n a s t ę p u j ą ­
c y c h p r z y k ł a d ó w : 

D l a stanu p o c z ą t k o w e g o z'. ,=10 Itr., p0= 
1 atm.; £ > = 1 7 ° C . ( 7 0 = 1 7 4 - 2 7 3 = 2 9 0 ° ) i s topnia 

s p r ę ż a n i a E = ~= -h skutek c i e p l n y p r z e b i e g u 
r o 

1 . . 1 
jest: 7jt 1 — = 1 3J.41-1 0,36 ( g d y ż 

k d la p o w i e t r z a jest = 1 , 4 1 ) , c z y l i 3 0 % c i e p ł a 
z u ż y t e g o {Qyj w tych warunkach zostanie z a m i e ­
n i o n e na p r a c ę , z a ś 6 4 % — j e s t s t raconem. 

P o d n o s z ą c s t o p i e ń s p r ę ż a n i a do E—A, d l a 
tych samych w a r u n k ó w p o c z ą t k o w y c h , jak w y ż e j , 
z n a j d z i e m y : 

ł ] t — 1 — M i - i === 0,43 czyli 4 3 % a d la E=b: 

•qt= 1 — .1,41-1 = 0,48 ? t. j . 4 8 % c i e p ł a z u ż y ­

tego zostaje z a m i e n i o n e m n a p r a c ę . 

N a rys . 6 wskazane s ą trzy wykresy prze­
b i e g ó w k o ł o w y c h , w y k r e ś l o n e dla E='ó, 4 i 5, 
w i d z i m y , jak wraz ze z w i ę k s z a n i e m s topnia s p r ę ­
ż a n i a wzrasta n a j w y ż s z a p r ę ż n o ś ć w c h w i l i w y b u ­
chu i n a j w y ż s z a temperatura . 

P o n i e w a ż we wszystkich trzech w y k r e s a c h 
i l o ś ć c i e p ł a z u ż y t e g o jest j e d n a k o w a , a p o l a w y ­
kresu, p r z e d s t a w i a j ą c e i l o ś ć pracy , j a k ą m o ż e m y 
o t r z y m a ć , s ą coraz w i ę k s z e , w m i a r ę wzrostu E\ 
to z t ą d wniosek, ż e , aby z danej i l o ś c i p a l i w a 
o t r z y m a ć m o ż l i w i e w i e l k ą i l o ś ć pracy , n a l e ż y sto­
s o w a ć w y s o k i s t o p i e ń s p r ę ż a n i a . 

P o w y ż s z e p r z y k ł a d y w s k a z u j ą d o k ł a d n i e , jak 
w a ż n y w p ł y w n a d z i a ł a n i e i o s z c z ę d n o ś ć p r a c y 
s i l n i k a s p a l i n o w e g o ma s p r ę ż a n i e , t o t e ż dzisiaj 
s i l n i k i wszelkich s y s t e m ó w i s p o s o b ó w p r a c y m a j ą 
j e d n ą w s p ó l n ą c e c h ę — m o ż l i w i e wysokie s p r ę ż a ­
nie , g d y ż dzięki temu o s i ę g a m y o s z c z ę d n o ś ć pal i ­
wa, p r ó c z tego wiele i n n y c h k o r z y ś c i , o k t ó r y c h 
b ę d z i e m o w a n i ż e j , — m i ę d z y i n n e m i — z m n i e j s z e n i e 
w y m i a r ó w s i l n i k ó w dla danej m o c y . 

Jak z a z n a c z o n o n a p o c z ą t k u ninie jszego 
r o z d z i a ł u , p r z e b i e g k o ł o w y , r o z p a t r y w a n y przez 
nas, z o s t a ł u ł a t w i o n y przez z r o b i e n i e szeregu 
z a s t r z e ż e ń ; p o n i e w a ż z a s t r z e ż e n i a te, — jak n p . 
n i e z m i e n n o ś ć stanu c h e m i c z n e g o i f i z y c z n e g o n a ­
szego c i a ł a c z y n n e g o w s i l n i k u , — z r z e c z y w i s t o ś c i ą 
nie s ą z g o d n e , — p r z e t o p r z e b i e g r o z p a t r z o n y wy­
ż e j nie m o ż e b y ć o s i ą g n i ę t y w r z e c z y w i s t o ś c i . 
Jest on jednak w a ż n y m i p o t r z e b n y m , g d y ż , b ę ­
d ą c w y i m a g i n o w a n y m w n a j d o g o d n i e j s z y c h w a ­
runkach , s ł u ż y n a m jako i d e a ł , do k t ó r e g o w rze­
c z y w i s t y c h przebiegach c i ą ż y m y . 

P r z e b i e g k o ł o w y o d b y w a n y z czystem p o ­
w i e t r z e m , j a k o c i a ł e m c z y n n e m , jest tym p r z e b i e ­
g i e m , z j a k i m przebiegi rzeczywiste p o r ó w n y ­
w a m y , — i z d w ó c h p r z e b i e g ó w w d w ó c h r ó ż n y c h 
s i lnikach , o p o d o b n y m sposobie pracy , w y k o n y ­
w a n y c h , ten b ę d z i e l e p s z y m , k t ó r y b ę d z i e bardziej 
z b l i ż o n y m do idea lnego , w tych samych w a r u n ­
kach, t. j . przy t y m s a m y m s t o p n i u s p r ę ż a n i a s i ę 
o d b y w a j ą c y m . 

D o t ą d m ó w i l i ś m y o przebiegu k o ł o w y m , 
w k t ó r y m spalanie o d b y w a s i ę p r z y s t a ł e j o b j ę ­
t o ś c i ; p r ó c z tego j e d n e g o s ą jeszcze i n n e , n p . 
o spalaniu przy s t a ł e m c i ś n i e n i u (przebieg, w e d ł u g 
k t ó r e g o p r a c u j ą znane s i lniki DieseTa) i inne , 
wszystkie one j e d n a k s ą s tosowane rzadziej n i ż 
pierwszy przy s i l n i k a c h s t a ł y c h ; s i lniki s a m o c h o ­
d o w e oraz d la lotnic twa m a j ą jako p o d s t a w ę dzia ­
ł a n i a w y ł ą c z n i e p r z e b i e g o spalaniu przy s t a ł e m 
c i ś n i e n i u . Z tego p o w o d u inne przebiegi tutaj 
p o m i j a m . 

I l o ś ć prac}', wskazana przez pole BCDE 
(rys. 2) jest p r a c ą , k t ó r ą c i a ł o c z y n n e r o z w i j a 
w e w n ą t r z c y l i n d r a , nos i o n a n a z w ę p r a c y wska­
zanej lub indy kowanej L\t d la o d r ó ż n i e n i a o d 
pracy rzeczywiste/ Z 0 , k t ó r ą o t rzymamy, j e ś l i 
o d Li o d e j m i e m y t ę i l o ś ć prac}', j a k ą p o c h ł a n i a 
n a m m e c h a n i z m s i lnika na p o k o n a n i e o p o r ó w 
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w e w n ę t r z n y c h , jak n p . tarcie t ł o k a w c y l i n d r z e , 
w a ł u w ł o ż y s k a c h i t. p. C z e n i s i ln ik jest d o s k o ­
nalej z b u d o w a n y m , tern mniej pracy s i ę traci n a 
o w e o p o r y s z k o d l i w e , tern Le jest bardziej z b l i -
ż o n e m do Li. A b y m ó d z c y f r o w o w y r a ż a ć sto­
p i e ń d o s k o n a ł o ś c i m e c h a n i z m ó w s i l n i k a , p o s i ł k u ­
j e m y s ię p o j ę c i e m skutku m e c h a n i c z n e g o = 't]m = 
praca pożyteczna 
praca wykonana przez riało czynno 

Z a t e m skutek c i e p l n y p o z w a l a n a m s ą d z i ć 
o d o s k o n a ł o ś c i przebiegu k o ł o w e g o , t. j . we­
w n ę t r z n y c h c z y n n o ś c i s i l n i k a , skutek z a ś mecha­
n i c z n y daje n a m p o j ę c i e o d o s k o n a ł o ś c i w y k o n a ­
n i a o d d z i e l n y c h m e c h a n i z m ó w i c z ę ś c i s i lnika . 
Ł ą c z ą c o b y d w a probierze d o s k o n a ł o ś c i s i ln ika 
razem, o t rzymujemy obraz u ż y t e c z n o ś c i danego 
s i ln ika d la p o r ó w n a n i a go z i n n e m i ; s ą d z i ć o tem 
p o z w a l a n a m 

skutek użyteczny— i\ m— t 

T a k n p . si lnik, k t ó r e g o p r z e b i e g k o ł o w y w y ­
zyskuje 2 0 ° / 0 c i e p ł a zawartego w z u ż y t e m pal iwie , 
o raz w k t ó r y m 1 5 ° / 0 pracy , rozwijanej przez c i a ł o 
c z y n n e w c y l i n d r z e , p o c h ł a n i a j ą o p o r y m e c h a n i z m u 
s i lnika , m a skutek u ż y t e c z n y : i 

= 0 , 8 5 . X 0 , 2 0 = 0 , 1 7 . 

T . j . po o d t r ą c e n i u p r a c y potrzebnej na po­
ruszanie s i lnika , 1 7 ° / 0 c i e p ł a dostarczanego zo­
staje z a m i e n i o n e m na p r a c ę u ż y t e c z n ą . 

P r z y p o w y ż s z y c h w y w o d a c h nie r o b i l i ś m y 
z a s t r z e ż e ń co do tego, jak pracuje nasz si lnik 
w e d ł u g c z t e r o — c z y t e ż d w u s u w u , — p o r ó w n a n i e 
w y k r e s ó w i n d y k a t o r o w y c h o b u s p o s o b ó w (rys. 2 
i rys. 5) wskazuje, ż e teoretycznie , z punktu 
w i d z e n i a zamiany c i e p ł a n a p r a c ę , oba s p o s ó b ) ' 
s ą r ó w n o z n a c z n e , r ó ż n i c ę m i ę d z y n i e m i s tanowi 
tylko s p o s ó b ł a d o w a n i a c y l i n d r a r o b o c z e g o ś w j e ż ą 
m i e s z a n i n ą . D l a tego wszystkie w z o r y p o d a n e 
s ą j e d n a k o w o s ł u s z n e d l a dwusuwu jak i czte-
rosuwu. 

(c. d. n.] S . Płnżański. 

Kłj je l o t n i c t w a . 
W p o p r z e d n i m rozdziale r o z p a t r z y l i ś m y 

w s k r ó c e n i u g ł ó w n i e j s z e prawa , r z ą d z ą c e o p o r e m 
p o w i e t r z a . Z n a j o m o ś ć tych praw b y ł a n a m p o ­
t r z e b n ą do z b a d a n i a zjawiska lotu. 

C ó ż tedy n a z y w a m y lotem? 
L o t e m , w najszerszem z n a c z e n i u tego w y ­

razu, n a z y w a m y wszelkie p r z e n o s z e n i e s i ę jakie­
g o ś p r z e d m i o t u w p o w i e t r z u p o d d z i a ł a n i e m pew­
nej s i ły z e w n ę t r z n e j . 

D o w y k o n a n i a lotu p o t r z e b n e m w i ę c b ę d z i e : 
1) W y t w o r z e n i e s i ły , p r z e c i w d z i a ł a j ą c e j s i ­

le c i ę ż k o ś c i , k t ó r a p o z w o l i ł a b y u n i e ś ć d a n y 
p r z e d m i o t w powietrze ; s i l ę t ę n a z y w a m y st/ą 
podnośną. 

2) P o z a t e m musimy n a d a ć p r z y r z ą d o w i 
ruch p o s t ę p o w y , k t ó r y , znaczy , wymaga d z i a ł a n i a 
pewnej t. zw. sify poruszającej czyl i pędnej. 

Z k ą d tedy b ę d z i e m y czerpal i p o t r z e b n ą n a m 
si łę z e w n ę t r z n ą ? 

I s t n i e j ą trzy rodzaje ź r ó d e ł , k t ó r e m o g ł y by 
d o s t a r c z y ć n a m w z m i a n k o w a n ą s i ł ę . 

1) E n e r g j a k i n e t y c z n a wiatru, n a p o t y k a j ą c 
p r z e s z k o d ę , mo/'e w y t w o r z y ć parcie p o w i e t r z a , 
k t ó r e b ę d z i e m y mogl i o d p o w i e d n i o z u ż y t k o w a ć . 

2) C i ę ż a r samego p r z y r z ą d u s tanowi t e ż 
si łę z d o l n ą w y w o ł a ć ruch , przy k t ó r y m powsta­
nie n o w a s i ł a z e w n ę t r z n a — o p ó r p o w i e t r z a , 
d a j ą c y s ię ł a t w o p r z e k s z t a ł c i ć n a s i łę p ę d n ą . 

3) W r e s z c i e m o ż e m y c z e r p a ć p o t r z e b n ą 

n a m s i łę z d o w o l n e g o ź r ó d ł a sz tucznego w y t w a ­
rzania energj i , k t ó r e w o g ó l e n a z y w a s i ę s i l n i k i e m . 

S t o s o w n i e do tego p o d z i a ł u o d r ó ż n i a m y 
trzy rodzaje lotu , k t ó r e m o ż e m y o k r e ś l i ć w s p o ­
s ó b n a s t ę p u j ą c y : 

1) P ierwszy rodzaj nie stanowi lotu w do-
s l o w n e m z n a c z e n i u tego w y r a z u , lecz tylko za­
wieszenie p r z y r z ą d u w p o w i e t r z u w p e w n y m 
p u n k c i e . Istotnie, c h c ą c z u ż y t k o w a ć parc ie wia­
tru, musimy p r z y r z ą d nasz z a t r z y m a ć n a miejscu , 
czyli u m o c o w a ć go n a u w i ę z i . W p r z e c i w n y m 
w y p a d k u p r z y r z ą d , u n o s z o n y przez wiatr, o s i ą g ­
n ą ł by w k r ó t c e p r ę d k o ś ć r ó w n ą p r ę d k o ś c i w i a ­
tru, wobec czego n i e m o g ł o b y p o w s t a ć ż a d n e 
parcie powiet rza i p r z y r z ą d taki m u s i a ł by nie­
c h y b n i e o p a ś ć n a z i e m i ę . 

J a k o p r z y k ł a d takich p r z y r z ą d ó w u w i ę z n y c h 
s ł u ż ą znane wszystkim latawce. 

2) D r u g i rodzaj lotu o d b y w a s i ę p o d d z i a ­
ł a n i e m samej tylko s i ł y c i ę ż k o ś c i i z k o n i e c z n o ­
ś c i staje s ię s p a d e m , k t ó r y n a z y w a m y spadem 
szybowym c z y l i ślizgawczym. P r z y r z ą d y p r z y ­
stosowane do tego rodzaju lotu n o s z ą n a z w ę 
szyboivców. 

3) W r e s z c i e trzeci rodzaj s tanowi w ł a ś c i ­
wy lot dynamiczny (naturalny albo sz tuczny) 
i twory ż y j ą c e , z d o l n e do j e g o w y k o n a n i a , nazy­
w a m y lataczami, a p r z y r z ą d y m e c h a n i c z n e , ob­
d a r z o n e s i l n i k i e m oraz u r z ą d z e n i e m p o r u s z a j ą c e m 
( p ę d n i c ą ) n o s z ą o g ó l n ą n a z w ę samolotów. 
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R o z p a t r z y m y teraz k o l e j n o w y m i e n i o n e trzy 
rodzaje lo tu . 

Zawieszenie. Z a w i e s z e n i e jakiegokolwiek 
b ą d ź p r z y r z ą d u m o ż e w w y p a d k u najprostszym 
n a s t ą p i ć p o d d z i a ł a n i e m p a r c i a wiatru n a po­
w i e r z c h n i ę p o c h y ł ą , u m o c o w a n ą na l in ie , j e d n y m 
s w y m k o ń c e m p r z y w i ą z a n e j do p u n k t u n i e r u ­
c h o m e g o '). 

W a r u n k i r ó w n o w a g i p r z y r z ą d u , w ten spo­
s ó b zawieszonego , o k r e ś l a j ą wzajemny stosunek 
s i l p o m i ę d z y s o b ą , k t ó r e , jak w i a d o m o , p o w i n n y 
d a w a ć w sumie geometrycznej w y p a d k o w ą , r ó w ­
n ą zeru, oraz nie w y t w a r z a ć ż a d n e g o m o m e n t u . 

P o n i e w a ż na p r z y r z ą d d z i a ł a j ą trzy si ł } ' , 
a m i a n o w i c i e c i ę ż a r p r z y r z ą d u G, p a r c i e wiatru 
R ( p r o s t o p a d ł e do p ł a s z c z y z n y ) i s i ł a n a p i ę c i a l i ­
n y F, w i ę c z w a r u n k ó w r ó w n o w a g i w y n i k a , ż e 

wszystkie trzy s i ł y m u s z ą p r z e c i n a ć s ię w j e d n y m 
punkcie Q (rys. 7), oraz rzuty ich n a dwie osie 
p r o s t o p a d ł e p o w i n n y r ó w n a ć s i ę w sumie zeru, 
c z y l i : 

R cos a. — G — F sin p = o (4) 
R sin a —F cos (3 = o (/). 

K ą t a jest w tym w y p a d k u k ą t e m pochyle­
n i a p ł a s z c z y z n y 5 5 do p o z i o m u , a k ą t 8 o d p o ­
w i a d a k ą t o w i p o c h y l e n i a l i n y do p o z i o m u w miej ­
scu jej u m o c o w a n i a do p ł a s z c z y z n y latawca C. 2) 

J e ż e l i do p o w y ż s z y c h d w ó c h r ó w n a ń d o ­
d a m y f o r m u ł k ę , o k r e ś l a j ą c ą o p ó r p o w i e t r z a w z a ­
l e ż n o ś c i o d k ą t a p o c h y l e n i a p ł a s z c z y z n y p ł a s k i e j 

R = KSV* j (a) (6), 

w i ę c dla d a n y c h w a r u n k ó w , to za, d l a d a n y c h 
G, S i Yt b ę d z i e m y m o g l i z n a l e ś ć z a l e ż n o ś ć p o ­
m i ę d z y o b y d w o m a k ą t a m i a i 8. 

D l a z n a c z n y c h k ą t ó w z d e r z e n i a (a) m o ż n a 
w p o w y ż s z e j f o r m u ł c e p r z y j ą ć w p r z y b l i ż e n i u , 
z g o d n i e z p r o p o z y c j ą D u c h e n ń n ' a , 

K 

/ ( « ) 

0, I 
2 sin a / -(- sin2 (a). 

Z r ó w n a ń (_/), (y) i (6) z n a j d u j e m y tedy 
z ł a t w o ś c i ą , ż e 

') Nie rozpatrujemy tu t zw. przyrządów lżejszych 
od powietrza, które, przeciwnie, wymagaj;] zupełnego spo­
koju atmosfery, by móc pozostawać zawieszonemi nieru­
chomo, o ile nie są na uwięzi. 

'-') Kąt ten określa się wedle równania stycznej do li­
nii łańcuchowej, o czem jednak w tern miejscu mówić nie 
będziemy, ponieważ zaprowadziłoby to nas w zby: skom­
plikowane rozprawy matematyczne. 

te 8 = i 
tg i o,tSV2 i1 + 2 tg 2 « ) (7) 

B a d a j ą c n a s t ę p n i e to r ó w n a n i e , d o c h o d z i m y 
do k i l k u nader c iekawych w n i o s k ó w , k t ó r e p r z y ­
taczam p o n i ż e j , o p u s z c z a j ą c c a ł k o w i c i e p r o w a d z ą ­
ce do n i c h operacje matematyczne. 

Z n a j d u j e m y przedewszystkiem, ż e latawiec 
d l a w n i e s i e n i a s i ę n a n a j w i ę k s z ą w y s o k o ś ć (dla 
k t ó r e j ką t 8 jest r ó w n i e ż n a j w i ę k s z y m ) p o w i n i e n 
b y ć p o c h y l o n y d o p o z i o m u p o d p e w n y m k ą t e m a.l 

ś c i ś l e o k r e ś l o n y m przez r ó w n a n i e : 

G 
SI '- (<V). 

K ą t ten nie z a l e ż y o d w y m i a r ó w la tawca , 
lecz tylko o d w i e l k o ś c i 

G 
S — o 

k t ó r ą n a z y w a m y obciążeniem fednostkowem, oraz 
o d p r ę d k o ś c i wiatru V. 

P r z y p u ś ć m y n a s t ę p n i e , ż e c h c e m y z n a l e ś ć 
ką t roQ przy k t ó r y m 8 == o (to znaczy ł i n j a jest 
p o z i o m ą ) ; znajdziemy go ł a t w o z r ó w n a n i a fyj. 
J e ż e l i z a ś j e d n o c z e ś n i e p r ę d k o ś ć wia t ru b ę d z i e 
o d p o w i a d a ł a w a r u n k o w i (8) c z y l i 

V Vi o-G-
v 5 te on 

w i ę c z n a l e z i o n y kąt a 0 b ę d z i e o d p o w i a d a ł n a j ­
w i ę k s z e m u k ą t o w i , p r z y k t ó r y m latawiec jeszcze 
jest w stanie u n i e ś ć s i ę z z i e m i . 

K ą t ten, jak ł a t w o jest s i ę p r z e k o n a ć , 
o k r e ś l a s i ę z r ó w n a n i a 

tg °0 

i znajdujemy 

== 35 J7 
Inaczej m ó w i ą c , d o w o l n y latawiec, n ieza ­

l e ż n i e o d jego wagi i w i e l k o ś c i p o w i e r z c h n i , p o ­
c h y l o n y do p o z i o m u p o d k ą t e m w i ę k s z y m , n i ż 
a (/) j6°, n ie b ę d z i e w stanie u n i e ś ć s i ę z z i e m i . 
O d w r o t n i e m o ż e m y z n a l e ś ć n a j m n i e j s z ą p r ę d k o ś ć 
wiatru, p o t r z e b n ą do w z n i e s i e n i a s i ę latawca. 

O k r e ś l a m y j ą z w a r u n k u , ż e V p o w i n n o 
b y ć w i ę k s z e o d 

V Ł V min — j.jf 8 

N a j m n i e j s z a s z y b k o ś ć z a l e ż n ą w i ę c jest o d 
o b c i ą ż e n i a j e d n o s t k o w e g o . 

P o p r z e s t a j ą c n a rozpatrzeniu t y c h k i l k u 
n a j g l ó w n i e j s z y c h w n i o s k ó w , k t ó r e w y p ł y w a j ą ze 
s tosunku i l o ś c i o w e g o r ó ż n y c h c z y n n i k ó w , warun­
k u j ą c y c h m o ż l i w o ś ć z a w i e s z e n i a latawca, d o d a m 
jeszcze ki lka u w a g co d o samej b u d o w y tego r o ­
dzaju p r z y r z ą d ó w . 

Ł a t w o p r z e w i d z i e ć , ż e z a d o ś ć u c z y n i e n i e 
w a r u n k o m r ó w n a w a g i , z g o d n i e z p o d a n e m i p o ­
w y ż e j r ó w n a n i a m i , st.mo przez s i ę nie jest jesz­
cze w y s t a r c z a j ą c e m . P r ę d k o ś ć wiatru nie jest 
w i e l k o ś c i ą s t a l ą , lecz, jak w s k a z u j ą b a d a n i a , zmie-
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n i a s i ę co c h w i l ę i to w g r a n i c a c h d o ś ć znacz­
n y c h . P o w o d u j e to z m i a n ę p a r c i a 7?, i wobec 
tego dla z a c h o w a n i a r ó w n o w a g i ką t a p o w i n i e n 
by r ó w n i e ż z m i e n i a ć s ię co c h w i l ę . 

P o n i e w a ż j e d n a k latawiec p o w i n i e n zosta­
w a ć z a w i e s z o n y m przez czas w z g l ę d n i e d ł u g i , 
w i ę c t e ż i r ó w n o w a g a jego p o w i n n a b y ć stalą; 
inaczej m ó w i ą c , albo b u d o w a jego p o w i n n a b y ć 
t a k ą , ż e b y n iewie lkie o d c h y l e n i a o d p o c z ą t k o w e ­
go p o ł o ż e n i a r ó w n o w a g i nie p o s i a d a ł y d ą ż n o ś c i 
d o n i e o g r a n i c z o n e g o p o w i ę k s z a n i a s i ę , a lbo t e ż 
r o z k ł a d sił p o w i n i e n b y ć takim, przy k t ó r y m r ó ­
w n o w a g a b y ł a b y m o ż l i w ą w d o w o l n e m p o ł o ż e ­
n i u p r z y n a j m n i e j w p e w n y c h granicach ( r ó w n o ­
waga o b o j ę t n a ) . 

W ł a s n o ś ć latawca z a c h o w y w a n i a r ó w n o w a ­
gi , n i e z a l e ż n i e o d p e w n y c h c h w i l o w y c h z m i a n si­
ły wiat ru , n a z y w a m y w o g ó l e jego statecznością. 

Z p o w y ż s z e g o o k r e ś l e n i a w i d z i m y , ż e is tnie­
je dwa s p o s o b y z a c h o w a n i a s t a t e c z n o ś c i latawca. 
W j e d n y m w y p a d k u r r i o ż e m y o b d a r z y ć latawiec 
t a k i e m i u r z ą d z e n i a m i {statecznikami), k t ó r e p r z y 
n i e w i e l k i c h o d c h y l e n i a c h p ł a s z c z y z n y o d p o ł o ż ę -
ż e n i ą n o r m a l n e g o , k a ż d o r a z o w o p o w r a c a ł y b y 
p r z y r z ą d do tego p o ł o ż e n i a . 

N a j p r o s t s z y m sta tecznikiem tego r o d z a j u 
jest o g o n , k t ó r y , jako c z ę ś ć w z g l ę d n i e c i ę ż k a 
i z n a c z n i e w y d ł u ż o n a , nie jest tak c z u ł y m n a 
c h w i l o w e z m i a n y p o ł o ż e n i a latawca i w k a ż d y m 
razie p o s i a d a d ą ż n o ś ć o p i e r a n i a s i ę t a k i m rap­
t o w n y m z m i a n o m . 

D r u g i s p o s ó b z a c h o w a n i a r ó w n o w a g i , p o l e ­
ga n a o s i ą g n i ę c i u r ó w n o w a g i o b o j ę t n e j , w pew­
n y c h g r a n i c a c h n a t u r a l n i e . 

P r z y p u ś ć m y , ż e wskutek z m i a n y s i ły albo 
kierunku wiatru n a s t ą p i ł a z m i a n a k ą t a z d e r z e n i a a. 
W i e m y j u ż z p o p r z e d n i e g o r o z d z i a ł u , ż e p r z y 
zmianie k ą t a , z m i e n i a t e ż swe p o ł o ż e n i e punkt 
zas tosowania w y p a d k o w e j o p o r u (prawo A v a n z i -
n i ' ego) , o z n a c z o n y na rys. 7 przez M. O ile 
w i ę c p r z y m o c o w a n i e l i n y do latawca z n a j d o w a ł o 
b y s i ę w j e d n y m tylko punkcie C\ (punkt ten 
jest nieruchomymi p u n k t e m d z i a ł a n i a s i ł y na­
p i ę c i a l i n y ) r ó w n o w a g a s t a ł a by s i ę n i e m o ż l i w ą , 
bo przy najmniejszej zmianie k ą t a a trzy s i ł y dzia­
ł a j ą c e s i ę na latawiec, nie p r z e c i n a ł y by s i ę 
w j e d n y m p u n k c i e o. 

D l a o s i ą g n i ę c i a tego w a r u n k u p r z y m o c o w u ­
ją l i n ę nie w j e d n y m p u n k c i e , lecz w ki lku 
i u r z ą d z a j ą t. zw. cugle, jak wskazano szema-
tycznie na rys . 8. 

D z i ę k i tym c u g l o m , s k ł a d a j ą c y m s i ę z d w ó c h 
( c z ę ś c i e j trzech) s z n u r k ó w Ct C3 i C, C 3 przy nie­

w i e l k i c h z m i a n a c h s i ły wiatru ut rzymanie r ó w ­
n o w a g i o d b y w a s i ę p o d w p ł y w e m z m i a n y s i ł y 7? 
w ten s p o s ó b , ż e p ł a s z c z y z n a S S p o w r a c a s i ę 
o k o ł o punktu C3 i staje w takie p o ł o ż e n i e , w 
k t ó r e m w y p a d k o w a 7", d w ó c h sił G i R znaj­
d o w a ł a b y s ię n a p r z e d ł u ż e n i u l i n y C j N. 

P o ł o ż e n i e l i n y n i e b ę d z i e s ię przy tern z m i e ­
n i a ł o , p o n i e w a ż o d p o w i e d n i a z m i a n a k ą t a a w y ­
starczy do z a c h o w a n i a chwilowej r ó w n o w a g i . 

L a t a w c e , k t ó r e do n i e d a w n a jeszcze b y ł y 
ty lko c i e k a w ą z a b a w k ą d z i e c i n n ą , s t o p n i o w o zdo­
b y w a j ą sobie p r a w a obywatels twa w ś r ó d p r z y ­
r z ą d ó w , p r z e z n a c z o n y c h do bardziej p o w a ż n y c h 
c e l ó w . 

O b e c n i e j e d n ą z d z i e d z i n zas tosowania la­
t a w c ó w s t a n o w i ą b a d a n i a w y s o k i c h stref a t m o ­
sfery w celach n a u k o w y c h . W t y m k i e r u n k u la­
tawce o d d a j ą o g r o m n e u s ł u g i , bo p r z y o d p o w i e -
d n i e m u w z g l ę d n i e n i u m o ż n a p o d d a ć b a d a n i o m 
m e t e o r o l o g i c z n y m a t m o s f e r ę n a w y s o k o ś c i prze­
s z ł o 6 k i l o m , p o n a d z i e m i ą . 

W ostatnich czasach p r z y s t o s o w a n o latawce 
d o c e l ó w u n o s z e n i a w powietrze l u d z i n a w y s o ­
k o ś ć 200—300 m . , co jest s z c z e g ó l n i e c e n n y m 
ś r o d k i e m r o b i e n i a s p o s t r z e ż e ń n a d a l e k ą o d l e ­
g ł o ś ć ( w y w i a d y wojskowe) . 

L a t a w c e p r z e z n a c z o n e do tego p o w i n n y 
o c z y w i ś c i e p o s i a d a ć b u d o w ę dostatecznie m o c n ą 
i w y t w a r z a ć w y s t a r c z a j ą c ą s i lę p o d n o ś n ą . P o ­
n i e w a ż jednak u r z ą d z e n i e bardzo w i e l k i c h p ł a s z ­
c z y z n nie jest w y g o d n e m ani ł a t w e m p o d w z g l ę ­
d e m t e c h n i c z n y m , w i ę c zazwyczaj ł ą c z ą w sze­
reg k i l k a l a t a w c ó w , o w z g l ę d n i e niewielkie j p o ­
w i e r z c h n i i u m o c o w u j ą je n a jednej l in ie o g ó l ­
nej , jak to wskazuje p o w y ż s z y szemat (rys. 9). 

C o do b u d o w y la tawca , m o ż n a z a z n a c z y ć , 
ż e u ż y w a n i e p r z y r z ą d ó w o p ł a s z c z y ź n i e p o j e d y n ­
czej prawie z u p e ł n i e wy T szło z u ż y c i a , p r z y r z ą d y 
takie z o s t a ł y z a s t ą p i o n e przez t. zw. latawce 
syst. H a r g r a v e ' a c z y l i celkowe (rys 10). 

W takim latawcu d o l n a celka s tanowi sta­
tecznik r e g u l u j ą c y p o c h y l e n i e , i jak w y k a z a ł y l i ­
czne d o ś w i a d c z e n i a , w z u p e ł n o ś c i z a s t ę p u j e u ż y ­
w a n y dawniej o g o n , z a c h o w u j ą c z n a k o m i c i e r ó w ­
n o w a g ę c a ł e g o p r z y r z ą d u . 
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Istnieje c a ł y szereg o d m i a n tego typu za­
sadniczego , jak r ó w n i e ż r o b i o n o udatne p r ó b y 
z la tawcami w i e l o c e l k o w e m i . 

R o z p a t r y w a n i e o d d z i e l n y c h s y s t e m ó w jednak 
nie w c h o d z i j u ż w zakres niniejszej pracy , w i ę c 

w n a s t ę p n y m r o z d z i a l e p r z e j d ę do r o z p a t r z e n i a 
lotu s z y b o w e g o . 

Witold Tarkowski. 
C. d. n. : * , </ 

Inżynier technolog, inżynier-aeronauta. 

„ R U S T R O - D R I M L E R " . 
D z i ę k i r o z p o w s z e c h n i e n i u s a m o c h o d u zagra­

n i c ą i w i ę k s z e m u z a i n t e r e s o w a n i u o g ó l n e m u , na­
wet n i e f a c h o w c y p o t r a f i ą r o z r ó ż n i a ć marki w o z ó w , 
z n a j ą c w zasadzie ich k o n s t r u k c j ę . U nas, nieste­
ty, za interesowanie a u t o m o b i l i z m e m jest jeszcze 
c i ą g l e nazbyt male . D l a t e g o t e ż p o s t a n o w i l i ś m y 
d a w a ć kole jno opisy n a j g ł ó w n i e j s z y c h dzisiaj ty­
p ó w s a m o c h o d o w y c h i z a p o z n a ć c z y t e l n i k ó w n a ­
szego p i s m a z i ch k o n s t r u k c j ą , i ze z m i a n a m i za-
s z ł e m i w c i ą g u ostatniego r o k u , p o d o b n i e jak to 
c z y n i m y z aparatami l o t n i c z e m i p o s z c z e g ó l n y c h 
s y s t e m ó w . 

O d czasu p o t r ó j n e g o z w y c i ę s t w a w p r z e ­
j a ż d ż c e k s i ę c i a H e n r y k a (Pr inz - H e i n r i c h - Fahrt) 
w r. 1908, 1909, 1910 oraz w tegorocznej A l p e j ­
skiej " N o n - S t o p " , m a ł o jest marek s a m o c h o d o w y c h 
tak r o z p o w s z e c h n i o n y c h jak „ A u s t r o - D a i m l e r " , d l a ­
tego o d niej t e ż r o z p o c z y n a m y nasze s p r a w o z d a n i a . 

szyny, co jest n i e z b ę d n e n a n a s z y c h wybois tych 
i p iaszczystych d r o g a c h . W tym celu r ó w n i e ż za­
p r o w a d z o n e z o s t a ł y w typach 1911 r ó ż n e ulepszenia . 

W konstrukcj i typu 9/20 M K ż a d n e w bie ­
ż ą c y m roku z m i a n y nie z a s z ł y . Jest to ten sam 
j e d n o b l o k o w y , c z t e r o c y l i n d r o w y s i l n i k , k t ó r y przy 
s w o i c h d r o b n y c h w y m i a r a c h wykazuje s p r a w n o ś ć 
20—22 e f e k t o w n y c h M K i rozwija s z y b k o ś ć 70 
k i m . n a g o d z i n ę . P o s i a d a zapalenie m a g n e t o w e 
B o s c h a , m e c h a n i c z n e o l i w i e n i e p o d p r e s j ą , c h ł o d z e n i e 
p o m p ą c e n t r y f u g a l n ą i , ze w z g l ę d u na nadzwyczaj 
e k o n o m i c z n e z u ż y w a n i e b e n z y n y i s m a r ó w , jest bar ­
dzo w z i ę t y jako s a m o c h ó d miejski , c h o c i a ż r ó w ­
nie dobrze s i ę nadaje i do d ł u ż s z y c h wycieczek. 

N o w y m jest natomiast typ 9/27 M K , k t ó r y 
o d n i ó s ł p r z e d k i l k o m a m i e s i ą c a m i z w y c i ę s t w o 
w A l p e j s k i e j „ N o n - S t o p " . Jest to s i lnik cztero­
c y l i n d r o w y o skoku 110 m m . i przekroju c y l i n d r a 
80 m m . , s p r a w n o ś c i efektownej 28—30 M K , o k t ó ­
rej to znacznej sile ani z d r o b n y c h s tosunkowo 
r o z m i a r ó w j e d n o b l o k o w e g o s i l n i k a , ani z i n n y c h 
s z c z e g ó ł ó w k o n s t r u k c y j n y c h w n i o s k o w a ć b y n i e 
m o ż n a . Natomiast sam w y g l ą d z e w n ę t r z n y k a ż e 

p r z y p u s z c z a ć , iż m a s i ę p r z e d s o b ą s i l n ą 
i s z y b k ą m a s z y n ę , p r z e z n a c z o n ą d la spor­
t o w y c h a u t o m o b i l i s t ó w . N i z k a , w y d ł u ż o ­
n a b u d o w a karosserj i , p o c h y ł y k i e r o w n i k , 
wazki lecz n a d z w y c z a j s p r a w n y radia-

A u s t r j a c k i c T o w 
m o t o r ó w D a i m l e r ' a 
W i e n e r Neustadt o t r z y m y ­
w a ł o w ostatnich paru 
latach tyle o b s t a l u n k ó w , 
ż e zmuszone b y ł o d la p o ­
w i ę k s z e n i a produkcj i r o z s z e r z y ć swoje z a ­
k ł a d y . Z a z n a c z y ć n a l e ż y , ż e p r z y b u d o w i e 
s a m o c h o d ó w , p r z e z n a c z o n y c h d l a naszego 
kraju, fabryka z w r a c a s p e c j a l n ą u w a g ę n a 
t r w a ł o ś ć , l e k k o ś ć i wysokie osadzenie m a -

9/27 Austro-Daimler Alpejski. 



R ó ż n e t y p y k a r o s s e r j i 9 / 2 0 i 1 8 / 3 6 M K . R u s t r o - D a i m l e r . 
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tor , k o n i c z n a maska s i l n i k a m a j ą na celu sta­
w i a n i e jaknajmniejszego o p o r u p o w i e t r z u . R o z u m i e 
s i ę , ż e s o l i d n o ś ć jest p o d s t a w ą tej konstrukcji , 
czego d o w i o d ł a k i l k o d n i o w a j a z d a A l p e j s k a bez 
za t rzymania i r e g u l o w a n i a m o t o r u . Z tych ostat­
n i c h w z g l ę d ó w motor z a o p a t r z o n y jest w p o d w ó j ­
ne z a p a l a n i e , z k t ó r y c h k a ż d e m a o d d z i e l n e ś w i e ­
ce. T e o ś m ś w i e c n a d a j ą m o t o r o w i p o z ó r s i l n i ­
ka 8 - c y l i n d r o w e g o . N o w o ś c i ą jest brak na k i e r o -

d z i n ę , p o z o s t a ł y jak d a w n i e j : 105 m m . p r z e k r ó j 
c y l i n d r a i 130 m m . skok. C z t e r y s z y b k o ś c i , o p r ó c z 
jednej w ty ł , zapalanie w y s o k i e g o n a p i ę c i a m a -
gnetem B o s c h ' a , karburator patentu D a i m l e r ' a , 
r e g u l u j ą c y m e c h a n i c z n i e m i e s z a n i n ę gazu z po­
wietrzem przy p o m o c y d ź w i g n i n a k i e r o w n i k u 
i akceleratora . C h ł o d z e n i e za p o m o c ą radiatora 
p o m p y centryfugalnej , j ednego wentyla tora za radia ­
torem i drugiego wentyla tora w ł ą c z o n e g o w k o ł o 

27/60 Austro Daimler. 

wniku regulatora z a p a l n i c y . R e g u l a t o r gazu s p e ł ­
n i a t ę f u n k c j ę w ostatniej c z ę ś c i b iegu. 

R ó w n i e ż n o w o ś c i ą jest o d l e w k a d o w o d y , zbie­
r a j ą c a n i e c z y s t o ś c i d la z a b e z p i e c z e n i a karbu-
ratora o d zatkania . K r a n o d c h o d o w y odlewki 
z a b e z p i e c z o n y jest p r z e d n i e p o ż ą d a n e m otwar­
c iem s a m ą m a s k ą m o t o r u , k t ó r a reguluje stan kra­
n u . Inne s z c z e g ó ł y s ą te same jak w typie 9/20 M K . 
A w i ę c s p r z ę g ł o , lamelle , cztery s z y b k o ś c i n a ­
p r z ó d i j e d n a w t y ł . P r z e n o s z e n i e s i ły z a p o m o ­
c ą k a r d a n u i t. d . C o z a ś specjalnie dodaje ele­
gancj i , l e k k o ś c i i wskazuje n a spor towy charakter 
tego s a m o c h o d u , to k o ł a o s z p r y c h a c h s ta lowych 
R u d g e - W i r t w o r t h , u ż y w a n e d z i ś p o w s z e c h n i e do 
szybkiej j a z d y . 

Z p o w o d z e n i e m o d ki lku lat u ż y w a n y typ 
18/36 M K n i e u l e g ł w roku 1911 z n a c z n i e j s z y m 
z m i a n o m , g d y ż w y m i a r y s i l n i k a c z t e r o c y ł i n d r o w e -
go r o z w i j a j ą c e g o s z y b k o ś ć 85 do 90 k i m . n a go-

r o z p ę d o w e . H a m u l c e d w a p e d a ł o w e i j e d e n r ę c z ­
ny . P n e u m a t y k i 880 X 120 i 870 X 90. Z m i a n o m 
u l e g ł y osie t ł o k ó w , k t ó r e s ą obecnie k r ó t s z e i l ż e j ­
sze, oraz o l i w i e n i e m e c h a n i c z n e p o d p r e s j ą , g d y ż 
z b i o r n i k o l i w y znajduje s i ę o b e c n i e p o d m a s k ą 
motoru . W a ż n e m jest r ó w n i e ż p r z e d ł u ż e n i e re­
s o r ó w , co jeszcze w i ę k s z ą e l a s t y c z n o ś ć nadaje 
m a s z y n i e . T y p ten, g ł o ś n y z w y c i ę s t w a m i w j e ź ­
dzie k s i ę c i a H e n r y k a , c ieszy s i ę z a s l u ż o n e m p o ­
w o d z e n i e m u a u t o m o b i l i s t ó w r ó ż n y c h k r a j ó w , 
a s z c z e g ó l n i e w A n g l j i b y w a b u d o w a n y z a r ó w n o 
z p r z e k ł a d n i ą kard ano w ą , jak i ł a ń c u c h o w ą . 

N o w y m natomiast t y p e m jest s i lnik 1 2 0 X 1 5 4 
o 27/00 M K , k t ó r y p o d l e g a ł w i e l u p r ó b o m , z a ­
n i m go fabryka na rynek w y p u ś c i ł a . D y r e k t o r 
A u s t r . T o w . m o t o r ó w D a i m l e r ' a o d b y ł na n i m 
p r ó b n ą j a z d ę z W i e n e r - N e u s t a d t do N e a p o l u . S a ­
m o c h ó d ten, p r z y s tosunkowo znacznej sile , po­
siada s i lnik o n i e w i e l k i c h r o z m i a r a c h . S p r a w n o ś c i 
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tej m a s z y n y d o w i ó d ł najlepiej hr. S c h ó n f e l d , k t ó r y 
o s i ą g n ą ł s z y b k o ś ć 135 k i m . na g o d z i n ę . P r z y c z e m 
nie jest to bynajmniej motor p r a c u j ą c y brutalnie, 
n i e r ó w n o , lecz w y r ó w n a n a , spokojnie i c icho p r a ­
c u j ą c a maszyna ; c z w a r t ą s z y b k o ś c i ą m o ż n a ś m i a ł o 
j e c h a ć po najbardziej z a l u d n i o n y c h ul icach miej­
s k i c h . 

W e n t y l e s ą wszystkie p o jednej s tronie s i l ­
n i k a . Z a p a l a n i e p o d w ó j n e w y s o k i e g o n a p i ę c i a . 
P r ą d dla jednej serji ś w i e c w y t w a r z a n y jest przez 
magnet, d la drugiej serji przez akumulator , k t ó r y 
r ó w n i e ż s łuży do p u s z c z a n i a s i ln ika w r u c h . N o ­
w o ś c i ą w tym typie jest w ł a s n o ś ć h a m u l c o w a mo­
toru . D o tego celu s ł u ż y p e d a ł , k t ó r y w ten s p o ­
s ó b przesuwa wal k u ł a c z k o w y , ż e wentyle s p a l o n y c h 
g a z ó w o d p o w i e d n i o z a m y k a j ą s i ę , lub o t w i e r a j ą , 

Ciężarowy Austro Daimler. 

h a m u j ą c m o t o r . K a r b u r a t o r , p o m p a w o d n a , w e n ­
tylatory te same, co przy i n n y c h m o t o r a c h D a i m -
lera . P o m i m o znacznej s i ły m a s z y n a p o s i a d a prze­
k ł a d n i ę k a r d a n o w ą , p r z y c z e m k a r d a n p o d l e g a 
automatycznemu s m a r o w a n i u w wielce c i e k a w y 
s p o s ó b , a m i a n o w i c i e : w c h w i l i w ł ą c z e n i a p i e r w ­
szej s z y b k o ś c i w p y c h a s ię p e w n ą i l o ś ć o l i w y do 
rury k a r d a n o w e j , a z t a m t ą d do samego kardanu. 
S a m o c h ó d p o s i a d a d w a hamulce p e d a ł o w e i j e ­
d e n r ę c z n y , c z y l i , wraz z h a m o w a n i e m przez mo­
tor, cztery hamulce . S t o s o w n i e do ż y c z e n i a bu­

duje s i ę go z r ó ż n e m i p r z e k ł a d n i a m i . J e ś l i p r z e ­
z n a c z o n y jest d la karosserj i z a m k n i ę t e j , o t rzymuje 
p r z e k ł a d n i ę w y t w a r z a j ą c ą s z y b k o ś ć 75 — 78 k i m . , 
j e ś l i z a ś d l a karosserj i otwartej o b l i c z a s i ę szyb­
k o ś ć m a k s y m a l n ą n a 110 kim i w y ż e j . 

O p r ó c z w y ż e j o p i s a n y c h w o z ó w , b u d u j ą za­
k ł a d y D a i m l e r a o m n i b u s y i s a m o c h o d y c i ę ż a r o w e 

Elektro Daimler. 

r ó ż n e g o t y p u , jak r ó w n i e ż s ł a w n e e lektromobile 
(Mercedes E l e c t r i q u e s ) , k t ó r e m i , jak w i a d o m o , 
p o s ł u g u j ą s i ę s t r a ż e o g n i o w e wszystkich w i ę k s z y c h 
miast europejskich . O s a m o c h o d a c h tych, jak 
i o m o t o r a c h a e r o p l a n o w y c h A e r o - D a i m l e r , zna­
n y c h W a r s z a w i e z p o p i s ó w m o n o p l a n ó w E t r i c h a , 
p o m ó w i m y i n n y m razem. 

Inż. J. H. 

Od niepowodzeń do 
L u d w i k B l e r i o t u r o d z i ł s ię w C a m b r a i 1-go 

L i p c a 1872 r. P o u k o ń c z e n i u s z k o ł y p o l i t e c h ­
nicznej w P a r y ż u p r a c o w a ł w p r z e m y ś l e auto­
m o b i l o w y m , gdzie d a ł s ię p o z n a ć , jako z d o l n y 
konstruktor . Z n a n e s ą o g ó l n i e latarnie do 
a u t o m o b i l i , n o s z ą c e i m i ę s ł a w n e g o awiatora . 
W y n a l a z c z y u m y s ł B l e r i o t ' a nie o g r a n i c z y ł s i ę 
d o takiej d z i e d z i n y techniki i oto w roku 1910 
buduje B l e r i o t m o d e l o r n i t o p l a n u z motorem 
p o r u s z a n y m kwasem w ę g l o w y m . N i e z n i e c h ę ­
c o n y n i e p o m y ś l n y m w y n i k i e m p r ó b y r o z p o c z ą ł 
w r. 1904 b u d o w ę ś l i z g o w c a , n a k t ó r y m we­
s p ó ł z G a b r y e l e m V o i s i n r o b i ł p r ó b y na S e ­
k w a n i e . W roku 1905 — 1906 u j r z a ł ś w i a t ł o 
d z i e n n e „ B l e r i o t III", a e r o p l a n systemu s k r z y n ­
k o w e g o z d w o m a m o t o r a m i „ A n t o i n e t t e " . 

W d n i u , k iedy S a n t o s - D u m o n t po raz 
pierwszy p r z e l e c i a ł 220 m e t r ó w , B l e r i o t r o z ­
bił n o w y s w ó j aparat „ B l e r i o t I V " . 

struktora w z n i ó s ł s i ę w powietrze , w y k a z u j ą c j e d ­
n a k ż e m a ł ą s t a t e c z n o ś ć . 

W roku 1907 buduje B l e r i o t p i e r w s z y j e d - A e r o p l a n B l e r i o f a : 1) Kadłub, 2) Płaszczyzny nośne, 3) Płaszczyzny 
noplat ; aparat k i e r o w a n y przez swego k o n - stabilizacyjne, 4) Chyl, 5) Ster boczny, 6) Podwozie, 7) Śmigło. 
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N a aparacie „ B l e r i o t V I " o s i ę g n ą ł n i e s t r u ­
dzony? lotnik k i l k a k r o t n i e 100—150 metrowe s k o k i 
i r o z b i ł go s p a d a j ą c z w y s o k o ś c i 25 m . 

Siedzenie z kierownikiem dzwonowym. 

„ B l e r i o t V I I " b y ł jeszcze lepszy. O s i ą ­
g n i ę t o na n i m loty d ł u g o ś c i 500 m e t r ó w ; 18 gru­
d n i a 1907 r. ulega katastrofie. 

W r e s z c i e na aparacie „ B l e r i o t V I I I " w d n i u 
31 p a ź d z i e r n i k a 1908 roku o d b y w a B l e r i o t p i ę k n ą 
p o d r ó ż z . T o u r s do A r t e n a y i z p o w r o t e m . 

30 -konnym, n i e r o b i z n i m j e d n a k p r ó b i w y ­
trwale wraca do typu j e d n o p ł a t a , b u d u j ą c „ B l e -
r iot 'a X I " , n a k t ó r y m d o k o n y w a s ł a w n e g o p r z e ­
lotu przez k a n a ł L a - M a n c h e w d n i u 25 l i p c a 
1909 r o k u . 

K o n s t r u k c y a tego aparatu jest bardzo prosta : 
szkielet z a m e r y k a ń s k i e j sosny o przekroju p r o ­
s t o k ą t n y m d ź w i g a motor i s iedzenie pi lo ta . D w a 
s k r z y d ł a p r o s t o k ą t n e z z a o k r ą g l o n e m i k o ń c a m i 
w c h o d z ą za p o m o c ą o d p o w i e d n i c h c z o p ó w d o r u r 
s ta lowych p r z y m o c o w a n y c h do k a d ł u b a i s ą utrzy­
m y w a n e za p o m o c ą d r u t ó w i w s t ę g s ta lowych; 
s tabil izator u m i e s z c z o n y p o d k a d ł u b e m . S t e r wy­
s o k o ś c i z ty lu . P o d w o z i e s k ł a d a s i ę z d w ó c h 
rur s ta lowych po k t ó r y c h m o g ą s ię p r z e s u w a ć 
sznury z ł ą c z o n e z a w i a s o w ą z t r ó j k ą t e m z rur sta­
l o w y c h . J e d e n z w i e r z c h o ł k ó w tego t r ó j k ą t a d ź w i ­
g a k o ł o . 

Transport aeroplanu „Bleriot XI". 

„ B l e r i o t I X " zaopatrzony w motor „ A n t o i -
net te" o sile 60 M . K . nie dał d o b r y c h w y n i k ó w . 

Z a c h ę c o n y p o w o d z e n i e m W r i g h t ó w buduje 
B ' e r i o t b i p l a n o p o w i e r z c h n i 60 m 2 . z m o t o r e m 

G ł ó w n e w y m i a r y B l e r i o t a X I : 
R o z p i ę t o ś ć —8 - 9 m. 
P o w i e r z c h n i a n o ś n a — 1 4 m 2 . 
D ł u g o ś ć — 7 . 6 5 m. 
W a g a z a l e ż n i e o d motoru 230—320 k l g . 

W s t r z ą ś n i e n i a p o c h ł a n i a j ą sznury kauczuko­
we. K i e r o w n i c a patentowana , tak z w a n y d z w o n 
B l e r i o t ' a . „ B l e r i o t XII b is " r ó ż n i s i ę o d p o p r z e d ­
n i e g o tern, ż e s k r z y d ł a s ą nie o d d z i e l o n e , s iedzenie 
pi lo ta znajduje s ię p o d p o w i e r z c h n i ą n o ś n ą i pro-
pel ler robi przy p o m o c y t ransmisyi m n i e j s z ą i l o ś ć 
o b r o t ó w , a n i ż e l i motor . 

W roku z e s z ł y m warsztaty B l e r i o t J a z b u d o ­
w a ł y n o w y typ w i e l o s i e d z e n i o w y , r ó ż n i ą c y s i ę tern, 
ż e p r o p e l l e r z n a j d o w a ł s ię z t y ł u , ster w y s o k o ś c i 
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A e r o p l a n y , S i l n i k i , Ś m i g ł a , C z ę ­

ś c i s k ł a d o w e , P ł ó t n a , K ó ł k a . 

P r z y b i u r z e m i e ś c i s i ę b e z p ł a t n a 

c z y t e l n i a z a o p a t r z o n a w e w s z y s t ­

k i e E u r o p e j s k i e p i s m a l o t n i c z e d o 

u ż y t k u S z . K l i j e n t ó w . 

W y k o n y u J a o b s t a l u n k i p o d ł u g p r o 

j e k i ó u ) u J y n a l a z c ó u ) . 

Szczegółowy Katalog lotniczy 40 kop. 

K I — | g 
Z 5 ^ a g 

Samochodowe Lewark i , K r a n y , Trąbki 
sygnałowe, przyrządy do montowania 

w etc. 
n a d a j ą c e się do wszystkich t y p ó w s a m o c h o d ó w 

produkuje jako spec ja lność 

l i k i l i k i Fabryka Pojazdów 
K r a u s e & G i i n t h e r , 

D e s s a u A n h a l t , N i e m c y . 

H 
B • 
• 
El 
• 
E l 
E l 
• 
E l • • • 
• 
E l 
E l 

D Z I A Ł M O D E L I : 

l L H U Ul 11LL wykonywa we własnych warsztatach: 

Telefon 204-44. M O D E L E A E R O P L A N Ó W 

W S Z E L K I C H S Y S T E M Ó W , 

jak również podług projektów wynalazców. 

C Z Ę Ś C I S K Ł A D O W E I P L A N Y D O 

B U D O W Y M O D E L I . 

K a t a l o g m o d e l i b e z p ł a t n i e . 

E l 
E l • 
• 
E l 
E l • 
• 
E l 
E l 
• 
E l 
E l 
E l 
E l 
E l • 
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B I U O P A T E N T O W E 

K. Massalski i S 
d a w n i e j A . P I O T R O W S K I 

W a r s z a w a , u l . Z i e l n a 31. T e l e f o n 71 -85 . 

k a 

Wyjednywa patenty na wynalazki, o c h r o n ę 
modeli, marek fabrycznych i handlowych, 
etykiet, rysunków i t. d. w kraju i zagranicą . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

'Podwozia do aeioplanóif 
p o d ł u g r y s u n k ó w , 

K Ó Ł K A D O A E R O P L A N Ó W 
w s z e l k i c h w y m i a r ó w w y k o n y w a j a k o 

s p e c j a l n o ś ć 

Anhalcka Fabryka Pojazdów 
K r a u s e & G i i n t h e r , 

D e s s a u A n h a l t , N I E M C Y . 
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P r e z y d e n t a R e s p u b l i k i F r a n c u z k i e j . 
J e g o K r ó l e w s k i e j M o ś c i K r ó l a B e l g i j s k i e g o . 
J e j K r ó l e w s k i e j M o ś c i K r ó l o w e j H o l e n d e r s k i e j . 

Główny Przedstawicie l na Cesarstwo i Królestwo Polskie 

F e r n a n d d e W a n d r e 
u l . W i l c z a JV2 2 . T e l e f o n 2 3 2 - 9 0 . 
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z p r z o d u . N a aparacie t y m L e - M a r t i n l a t a ł 
z s i e d m i o m a , n a s t ę p n i e z a ś z d z i e s i ę c i o m a pasa­
ż e r a m i . N a B l e r i o t a c h m o n t o w a n e s ą rozmaite 
motory , p r z e w a ż n i e „ A n z a n i " , oraz „ G n o m y " f>0, 
70 i 100 M . 
K . O b e c n i e 
wa rs z t a t y 
B l e r i o t a 
r ozw i n ę ł y 
s i ę o g r o m ­
nie , z a t r u d ­
n i a j ą setki 
r o b o t n i k ó w 
cal) r sztab 
i n ż y n i e r ó w 
i m e c h a n i ­
k ó w i wy­
p u s z c z a j ą 
r o k r o c z n i e 
z n a c z n ą 
i l o ś ć apara­
t ó w . 

B l e r i o t , 
k t ó r y z po­
d z i w u god­
n ą e n e r g i ą 
przez lata 
c a ł e praco­
w a ł bez re­
z u l t a t u i 
w ł o ż y ł w 
swe p r ó b y 
do m i l i o n a 
f r a n k o w, 
z b i e r a obe­
cnie p l o n y 
s w y c h tru­
d ó w , t a k 

moralnej jak i materyalnej natury. 
N i e m o ż n a jednak w ą t p i ć , ż e bardziej od 

mater ja lnych c i e s z ą go tryumfy m o r a l n e Bler io t , 
j e d e n z p i e r w s z y c h l o t n i k ó w , o ś w i a d c z y ł s i ę za 
j e d n o p ł a t a m i i jak w s p o m n i a n o w y ż e j , m u s i a ł 
d ł u g o w a l c z y ć , z a n i m z d o ł a ł p o k o n a ć u p r z e d z e n i a 
do swego systemu. M i ę d z y n i m i F a r m a n e m wy-

Beaumont na Bleriocic, podczas Europejskiego lotu okrężnego. 

w i ą z a ł a s ię z a w z i ę t a , d ł u g o t r w a ł a k o n k u r e n c j a . 
Z r a z u F a r m a n i j ego d w u p ł a t o w c e b y ł y g ó r ą w tych 
zapasach, B l e r i o t m ó g ł im p r z e c i w s t a w i a ć tylko 
d r o b n e , z n i k o m e rezultaty s w y c h u s i ł o w a ń . L e c z 

p o w o l i for­
t u n a o d ­
w r ó c i ł a s ię 
ku n i e m u . 
I n a d s z e d ł 
czas, k i e d y 
c a ł e l o t n i ­
ctwo p o ­
d z i e l i ł o s i ę 
n a d w a r ó ­
w n e mnie j 
w i ę c e j o b o -
zy , p o p l e ­
c z n i k ó w sy­
stemu F a r -
m a n a i wier­
n y c h B l e -
r i o t ' o w i . 

W r o k u 
b i e ż ą c y m 
r y w a l i z a c j a 
trwa d a l e j , 
oba syste­
m y n a z m i a ­
n ę z d o b y ­
w a j ą r e k o r ­
d y > a j e d y ­
n y m i c h 

g r o ź n i e j ­
s z y m w s p ó l -
z a w o d i i i -
k i e m s t a ł 
s i ę t y l k o 
N i e u p o r t . 

A l e szala z w y c i ę z t w a jak s i ę zdaje , chyl i s i ę ku 
B l e r i o t ' o w i . N a jego to aparacie s t w o r z y ł B e a u -

.Bleriot X l " w podróży z Tours do Artenay. Przelot Bleriofa przez La Manche. 
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m o n t r e k o r d n a j w i ę k s z e g o dystansu, a G a r r o s re­
k o r d w y s o k o ś c i , r o z p o c z y n a j ą c j u ż p i ą t y t y s i ą c 
m e t r ó w p o n a d z i e m i ą . 

1 j e d n o jeszcze trzeba p o c z y t a ć w y n a l a z c y 
za w i e l k ą z a s ł u g ę . S t a n jego materjalny, z a ­
c h w i a n y n i e p o w o d z e n i a m i p i e r w s z y c h p r ó b , obe­

cnie p o p r a w i ł s i ę o d czasu przelotu przez k a n a ł , 
fabryka j e g o prosperuje d o s k o n a l e , p r z y n o s z ą c 
B l e r i o t ' o w i o g r o m n e zyski . M i m o to B l e r i o t nie 
s p o c z ą ł w pracy . I p r a c u j e — p o w i e d z i e ć to m o ż ­
n a z u p e ł n i e s z c z e r z e — n i e t y l e w c h ę c i zysku, ile 
raczej d la r o z w o j u i d e i . 

(Z manewrów i rancuzkich) . 
W i e l k i e m a n e w r y wojenne , jakie m i a ł y 

miejsce we w r z e ś n i u roku b i e ż ą c e g o na wscho­
dniej g r a n i c y F r a n c j i , p r z e d s t a w i a ł y w y j ą t k o w e 
z a i n t e r e s o w a n i e p o w s z e c h n e , d z i ę k i u d z i a ł o w i 
a e r o p l a n ó w . W s z y s c y naj lepsi lo tnicy wojskowi 
i c y w i l n i , k t ó r y c h i m i o n a z a s ł u ż y ł y j u ż sobie p o ­
p r z e d n i o n a r o z g ł o s ś w i a t ó w ) ' , uczes tniczyl i w tych 
m a n e w r a c h , w y k o n y w u j ą c n ieraz b a r d z o t rudne 
p o l e c e n i a , p o w i e r z a n e i m przez d o w ó d z c ó w . 

L u d n o ś ć m i e j s c o w a p r z y j m o w a ł a z entuzjaz­
m e m p o u k o ń c z o n y c h m a n e w r a c h d z i e l n y c h l o t n i ­
k ó w , o b d a r z a j ą c i ch oklaskami i kwiatami , d a j ą c 
t y m s p o s o b e m wyraz swego u z n a n i a dla o d w a g i 
i n a r a ż a n i a ż y c i a , tym razem nie d la s ł a w y lub 
z y s k ó w , lecz z p o b u d e k czysto pat r jo tycznych , 
m a j ą c y c h na ce lu o b r o n ę o j c z y z n y . Z c h l u b ą 
d z i ś k a ż d y francuz m o ż e p o w i e d z i e ć po w y n i k a c h 
tych m a n e w r ó w : „ j e s t e m d u m n y m , ż e jestem 
f r a n c u z e m " , i j e ż e l i p o k l ę s c e wojennej z p r z e d 
laty czterdziestu m o g ł o p o w s t a ć j a k i e ś z w ą t p i e ­
n i e , to d z i ś n a n o w o p o w i n n a s i ę z r o d z i ć o tu­
cha , s p o k ó j o p r z y s z ł o ś ć i ś w i a d o m o ś ć swej s i ły 
w c a ł y m n a r o d z i e . 

W i e l k i e m a n e w r y w o j e n n e o d b y w a ł y s i ę na 
l in i i p o g r a n i c z n e j , p o c z y n a j ą c na p o ł u d n i u od 
miasta V e s o u l i k o ń c z ą c na p ó ł n o c y w V e r d u n . 

U c z e s t n i c z y ł w n i c h c a ł y s i ó d m y korpus, 
k t ó r e g o d o w ó d z c ą jest g e n e r a ł B o n n e a u . N a 
m a n e w r a c h tych, o p r ó c z a t t a c h ć s wojskowych 
r ó ż n y c h p a ń s t w , b y l i t e ż o b e c n i minis t rowie fran­
cuscy: C a i l l a u x , p r z e w o d n i c z ą c y r a d y m i n i s t r ó w , 
M e s s i m y , minis ter w o j n y , R e n o u l t , minis ter p r a c y 
i C o u y b a , minis ter h a n d l u . M i n i s t r o m towarzy­
s z y l i P . M o r e l , d e p u t o w a n y z V e s o u l , g e n e r a ł 
C h o m e r , k i e r u j ą c y m a n e w r a m i i S c h w o b , deputo­
w a n y z H ó r i c o u i t . O d d z i a ł awiacji reprezento­
w a n y b y ł p r z e z g ł ó w n e g o d o w o d z ą c e g o k o r p u s e m 
l o t n i k ó w w o j s k o w y c h , g e n e r a ł a R o q u e s i p o m o c ­

n i k ó w jego, p u ł k o w n i k ó w H i r s c h a u e r , Bouttieaux 
i E t i e n n e . 

D o 7-go k o r p u s u armji z a l i c z e n i zostal i : ka­
pitan B e l l a n g e r i p o r u c z n i c y C l a v e n a d i C h e v r e a u 
n a aparatach B l e r i o t a , p e ł n i ą c y s ł u ż b ę w p i e r w ­
szej sekcji w y w i a d o w c z e j r u c h ó w w o j e n n y c h , tak 
zwanej ruchomej , s t a ł y m a e r o d r o m e m nie p o s i ł ­
k u j ą c e j s i ę . 

W drugiej z a ś sekcji p e ł n i l i s ł u ż b ę na a p a ­
ratach B l e r i o t a : k a p i t a n o w i e E i c h m a n n i de G o y s , 
oraz p o r u c z n i c y D u c o u r n e a u , Y e n c e i M a l h e r b e , 
a t a k ż e kapral rezerwy, L e g a g n e u x ; na aparatach 
B r e g u e t a : p o r u c z n i c y L u d m a n , G o u r l e z , P e r e l d a , 
M i g a u d i rezerwis ta s a p e r ó w M o i n e a u ; na apara­
tach U . F a r m a n n a : kapitan Casse , p o r u c z n i c y R e ­
my, B l a r d , — p o d p o r u c z n i k rezerwy Mart.met 
i kaprale rezerwy s a p e r ó w : Mart inet , B i l l e i L o -
r i d a n ; n a aparatach D e p e r d u s s i n : p o r u c z n i k T r e -
tarre, oraz r e z e r w i ś c i s a p e r ó w A u b r u n i P a s c a l ; 
n a aparatach M o r a n a : r e z e r w i ś c i s a p e r ó w V ć d r i -
nes i T a b u t e a u . 

N i e z a l e ż n i e o d tego s k o n c e n t r o w a n i zo­
stali w M o u r m e l o n o f i c e r o w i e - l o t n i c y 6-go kor­
pusu armji p o d d o w ó d z t w e m k a p i t a n a E t e r e , p e ł ­
n i ą c e g o o b o w i ą z k i k i e r o w n i k a awiacji 6-go kor­
pusu, p r z y p o m o c y k a p i t a n a sztabu g e n e r a l n e g o 
P i c h e a u , jako obserwato /a . D o s k ł a d u sekcji n a ­
l e ż e l i : n a aparatach M . F a r m a n a kapitan B a r r e s , 
p o r u c z n i k C h e u t i n i saper rezerwy F o u r n y , na 
aparatach G r ć g o i r e : k a p r a l o w i e H i n s t i n i G o s s e -
l i n e ; n a aparac ie A n t o i n e t t e kapral r e z e r w y L a t -
ham i n a aparatach N i e u p o r t a p o r u c z n i c y M a i l l o t , 
F e q u a n t i s a p e r o w i e rezerwy C o l l i e x , S c h l u m -
berger i N i e u p o r t , ten ostatni n a aparac ie swojej 
konstrukcj i , oraz K i m m e r l i n g , S o m m e r i M a r t i n n a 
aparatach S o m m e r a . 

P i e r w s z e m z a d a n i e m p o r u c z o n e m drugiej sekcji 
l o t n i k ó w 7-go k o r p u s u b y ł o d o t r z e ć do p r z e d n i c h 
p l a c ó w e k n i e p r z y j a c i e l s k i c h w p o b l i ż u P u r g e r o t -
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s u r - S a ó n e , z b a d a ć pozycje wojsk n a tych p l a c ó w ­
kach i w m i e j s c o w o ś c i a c h s ą s i a d u j ą c y c h : C o m -
beaufontaine , G o u r g e o n i A r b e c e y . 

O godz. 5-ej m i n . 20 z r a n a w y z n a c z e n i do 
tej misj i lo tn icy : p o r u c z n i c y B l a r d , de M a l h e r b e 
i k a p i t a n o w i e C a s s e i de G o y s w z n i e ś l i s i ę 
w przes tworza w k i e r u n k a c h im w y z n a c z o n y c h 
i o p e r u j ą c z w y s o k o ś c i mniej w i ę c e j 600 metr . , 
j akkolwiek m a j ą c do z w a l c z e n i a s i l n y wiatr , po 
u p ł y w i e 1 i p ó ł godz . p o w r ó c i l i ze swemi apara­
tami , w y p e ł n i w s z y p o r u c z o n e im p o l e c e n i a . 

D w ó c h z n i c h B l a r d i M a l h e r b e , podczas 
o d b y w a n y c h r e k o n e s a n s ó w , opuszcza l i s i ę po­
m y ś l n i e n a z i e m i ę , aby d o s t a r c z y ć w i a d o m o ś c i 
s w y m d o w ó d z c o m co do p o c z y n i o n y c h spostrze­
ż e ń ; dwaj d r u d z y z a ś , zamiast l ą d o w a ć , rzucal i 
ze s w y c h a p a r a t ó w specjalne p u d e ł e c z k a d r e w ­
n i a n e , z a w i e r a j ą c e p i ś m i e n n e o b j a ś n i e n i a co do 
p o c z y n i o n y c h obserwacj i . P o w y l ą d o w a n i u w V e -
soul w s z y s c y czterej p o w t ó r z y l i te legraficznie 
s w y m d o w ó d z c o m t e ż same w i a d o m o ś c i . 

L o t n i c y w y w i ą z a l i s i ę jaknajlepiej w p o r u -
czonej im misj i , w y k a z u j ą c z d o l n o ś c i fachowe tak 
co d o k i e r o w a n i a jak i c z y n i e n i a obserwacj i i to 
p o m i m o s i lnego wiatru , k t ó r y n i e j e d n o k r o t n i e 
u t r u d n i a ł z a d a n i e . L o t n i c y m i e l i t e ż do zwal­
c z a n i a i o ś l e p i a j ą c e p r o m i e n i e s ł o n e c z n e , u m i e l i 
j e d n a k o b e j ś ć i t ę p r z e s z k o d ę , i tym s p o s o b e m 
d a l i d o w ó d wie lkiego p o ż y t k u a e r o p l a n ó w w za­
s t o s o w a n i u do r e k o n e s a n s ó w w o j e n n y c h . 

Z a s t o s o w a n i e to b ę d z i e m i a ł o daleko w i ę k ­
s z ą w a r t o ś ć p r z y m o b i l i z a c j i armji , n i ż p r z y z w y ­
k ł y c h m a n e w r a c h w o j s k o w y c h , przy k t ó r y c h ob­
serwatorzy c z y n i ą n i e p o t r z e b n y w y s i ł e k d l a o d ­
n a l e z i e n i a d r o b n y c h s z c z e g ó ł ó w , m a j ą c y c h mniej 
z n a c z ą c ą w a r t o ś ć w czasie p r a w d z i w e j w o j n y . 

W t e d y to r o l a obserwatora lotniczego b ę ­
dzie g ł ó w n i e p o l e g a ć n a ś c i s ł e m o k r e ś l e n i u p o ­
zycj i n i e p r z y j a c i e l s k i c h i n a w y k a z a n i u l iczebnej 
i j a k o ś c i o w e j s i ły wojsk p r z e c i w n i k a . O b s e r w a ­
cje, c z y n i o n e z a p o m o c ą a e r o p l a n u , p o z w a l a j ą n a 
o d r ó ż n i e n i e z u p e ł n i e d o k ł a d n i e piechoty , kawa-
lerj i lub a r t y ł e r j i ; — z g ó r y t e ż ł a t w o dostrzedz 
m o ż n a ż o ł n i e r z y , u k r y t y c h czy to w r o w a c h , fa-
szynach , czy z a r o ś l a c h , czego dotychczas n i e d a ł o 
s i ę tak d o k ł a d n i e o s i ą g n ą ć za p o m o c ą r e k o n e -
n a n s ó w kawaler j i . A e r o p l a n zatem musi w y w o ­
ł a ć podczas w o j n y m o d y f i k a c j ę taktyki i strategji 
w o j e n n e j , d a j ą c im z u p e ł n i e n o w y k i e r u n e k po­
s t ę p o w y , n i e z n a n y d o t ą d w sztuce w o j e n n e j . 

C o p r a w d a d z i e ń n a s t ę p n y b y ł mniej p o ­
m y ś l n y m w rezultatach, d o s t a r c z o n y c h przez lot­
n i k ó w z o b s e r w a c j i . Z ł o ż y ł y s i ę n a to n a j p i e r w 
w a r u n k i a tmosferyczne , m i a n o w i c i e m g ł a i n i e ­
ustanny, drobn}' deszcz , z drugiej z a ś strony woj­
ska n i e p r z y j a c i e l s k i e nie z n a j d o w a ł y s i ę z u p e ł n i e 
w k i e r u n k u w s k a z a n y m d o obserwacj i — i l o t n i ­
cy z m u s z e n i b y l i k r ą ż y ć w r ó ż n y c h s t ronach , aby 
w y n a l e ś ć ich pozycje . D o w ó d z c y armji n i e p r z y ­
jac ie lskie j , aby u t r u d n i ć zadanie l o t n i k ó w , tych 
w i e l k i c h n o w o c z e s n y c h p t a k ó w , k t ó r e z w y s o k a 
ś l e d z ą k a ż d y ruch okiem w s p ó ł c z e s n y c h inkwizy­
t o r ó w , w z i ę l i s i ę n a s p o s ó b i p o c h o w a l i swe 
wojska w p o b l i z k i c h lasach, w c i e n i u s a d ó w 
i drzew p r z y d r o ż n y c h , a nawet p o ś r o d k u o k o ­
l i c z n y c h wsi , p o s t o d o ł a c h i szopach, napotka­

n y c h po d r o d z e . T y m s p o s o b e m l o t n i k o m nie 
u d a ł o s i ę p o m i m o w i e l k i c h w y s i ł k ó w p o c z y n i ć 
s z c z e g ó ł o w y c h s p o s t r z e ż e ń . 

Fakt ten jednak n i e p o w i n i e n o s ł a b i ć zna­
czenia i w a r t o ś c i a e r o p l a n ó w w czasie w o j e n ­
n y m , jak to m o g ł o by s i ę z d a w a ć u m y s ł o m po­
w i e r z c h o w n y m , k t ó r e c h c i a ł y b y w i d z i e ć w tem 
z u p e ł n ą p o r a ż k ę u s ł u g a e r o p l a n ó w p r z y rekone­
sansach. 

N i e n a l e ż y b o w i e m z a p o m i n a ć , ż e d o w ó d z ­
cy armji n i e p r z y j a c i e l s k i e j n a m a n e w r a c h wie­
dzie l i z g ó r y czas, w j a k i m a e r o p l a n y m i a ł y o d ­
b y w a ć swoje w y c i e c z k i o b s e r w a c y j n e . Ł a t w o im 
w i ę c b y ł o n a ten czas u k r y ć swoje wojska, z w ł a ­
szcza, ż e s p r z y j a ł a temu lesista o k o l i c a i g ę ­
sto rozsiane wsie, co, razem b i o r ą c , d a ł o im 
m o ż n o ś ć u r z ą d z e n i a sobie partji w c h o w a n e g o . 

M u s i m y w z i ą ś ć p o d u w a g ę , ż e podczas w o j ­
n y zas tosowywane b y w a j ą i n n e k o n w e n c j e , n i ż 
p o d c z a s m a n e w r ó w i l o t n i cy wtedy s z y b o w a ć 
b ę d ą nie t y l k o w p e w n y c h g o d z i n a c h d n i a , l ecz , 
o ile zajdzie potrzeba , o d r a n a do wieczora , nie 
b a c z ą c n a n a r a ż e n i e swego ż y c i a . W o j s k a nie ­
p r z y j a c i e l s k i e zatem nie b ę d ą w stanie pozos ta ­
w a ć n i e r u c h o m i e c a ł e m i d n i a m i w s w y c h kry­
j ó w k a c h , k t ó r e c h o ć o d czasu do czasu b ę d ą 
zmuszone o p u s z c z a ć , a w t e d y m o g ą b y ć dostrze­
ż o n e przez k r ą ż ą c y c h n a d n i e m i l o t n i k ó w . 

N i e z a l e ż n i e o d tego l o t ni cy w o j s k o w i b ę d ą 
miel i do p o m o c y n a swych aparatach p e w i e n za-
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pas b o m b , a wtedy nic ł a t w i e j s z e g o jak r z u c i ć 
k i l k a z n i c h w p r z e l o c i e n a j a k i ś p o d e j r z a n y l a ­
sek lub w ą t p l i w ą w i o s k ę , a b y w y p ł o s z y ć ukry­
w a j ą c e g o s i ę w n i c h n i e p r z y j a c i e l a . 

A w i ę c p o ż y t e k a e r o p l a n ó w w obserwacj i 
p o d c z a s w o j n y , nawet takiego a e r o p l a n u , k t ó r y 
zdaje s i ę n i c n i e w i d z i e ć , jest n i e w ą t p l i w y : jest o n 
jak ł a s i c a , k t ó r a zmusza swego p r z e c i w n i k a do 
u k r y w a n i a s ię w n o r z e , lecz g d y jej s i ę to cze­
kanie n a p r z y k r z y , m a s p o s ó b , aby go z niej w y ­
r u g o w a ć . 

D n i a tego p o d p o r u c z n i k M a r t i n e t i kapral 
s a p e r ó w L e g a g n e u x o t r z y m a l i rozkaz o d d o w ó d z -
cy k o r p u s u , aby z e b r a l i informacje co do ru­
c h ó w n i e p r z y j a c i e l s k i c h o d z i e s i ę ć k i l o m e t r ó w n a 
p ó ł n o c o d miasta V e s o u l , w p o b l i ż u S a u l x . N i e ­
stety, jak p o w i e d z i e l i ś m y p o w y ż e j , n i e u d a ł o s i ę 
ani j e d n e m u , a n i d r u g i e m u , p o m i m o k i l k u g o d z i n ­
n y c h w y s i ł k ó w p o d c z a s d e s z c z ó w i wiat ru , p r z y ­
w i e ś ć do sztabu w a ż n y c h i c i e k a w y c h w i a d o ­
m o ś c i . 

R ó w n i e ż n i e b y l i s z c z ę ś l i w i p o r u c z n i c y R e ­
m y i D u c o u r n e a u , p o m i m o ś m i a ł e j w y t r w a ł o ś c i 
w s w y c h w y p r a w a c h ; n i e c o s z c z ę ś l i w s z y m i oka­
z a l i s i ę p o r u c z n i c y B l a r d i T r e t a r r e p r z y o d b y ­
w a n y c h r e k o n e s a n s a c h . 

T e g o ż d n i a k a p i t a n B e l l a n g e r i p o r u c z n i c y 
C l a v e n a d i C h e v r e a u d o k o n a l i c i e k a w y c h d o ś w i a d ­
c z e ń n a s ł u ż b i e pierwszej sekcji k o r p u s u , eskor towani 
w s w y c h w y p r a w a c h przez a u t o m o b i l e wojskowe, 
z m i e n i a j ą c c z ę s t o punkta o b s e r w a c y j n e n a c a ł e j 
l inj i b o j o w e j . O z m i e r z c h u p r z y b y l i do k o r p u s u 
V ć d r i n e s i T a b u t e a u z T r o y e s z r o z p o r z ą d z e n i a 
d o w ó d z c y k o r p u s u , w y r a ż a j ą c s w ą g o t o w o ś ć uda­
n i a s i ę n a t y c h m i a s t o w e g o n a w y w i a d y p o m i m o 
z a p a d a j ą c e j j u ż n o c y . 

T r z e c i e g o d n i a m a n e w r ó w k a p i t a n o w i e 
E i c h m a n , de G o y s i p o r u c z n i c y D u c o u r n e a u i Y e n c e 
n a B i e d o t a c h , n a s t ę p n i e T a b u t e a u na M o r a n i e 
i A u b r u n n a a p a r a c i e D e p e r d u s s i n w z n i e ś l i s i ę 
w w o j s k o w y m p o r z ą d k u i w k r ó t c e z n i k n ę l i n a 
h o r y z o n c i e w k i e r u n k u H ć r i ć o u r t i V i l l e r s e x e l . 
W k r ó t c e potem n a s t ą p i ł wzlot kapi tana F e l i x a 
i L e g a g n e u x n a j e d n o p ł a t o w c a c h B l e r i o t a , po­
r u c z n i k a T r e t a r r e n a D e p e r d u s s i n ' a i p o r u c z n i k a 
R e m y n a E a r m a n i e . W i d o k tych w s z y s t k i c h 
a e r o p l a n ó w , u n o s z ą c y c h s ię p o m i m o wiatru z ma­
t e m a t y c z n ą r e g u l a r n o ś c i ą i k i e r o w a n y c h w p r a w n ą 
r ę k ą w y ż e j w y m i e n i o n y c h l o t n i k ó w , był rzeczy­
w i ś c i e i m p o n u j ą c y . 

W t y m ż e czasie s z y b o w a ł y r ó w n i e ż s p r a w n i e 
aparaty k a p i t a n a B e l l a n g e r i p o r u c z n i k ó w C l a -
v e n a d i C h e v r e a u , o d b y w a j ą c e obserwacje n a d po­
zycjami 7-go k o r p u s u n a s ł u ż b i e p i e r w s z e j sekcji 
ruchomej . W s z y s c y l o t n i c y s z c z ę ś l i w i e d o k o n a l i 
s w y c h o b s e r w a c j i i p r z y b y l i bez w y p a d k u do 
w s k a z a n y c h im miejsc w H e r i c o u r t i V i l l e r s e x c l . 
D o p o w o d z e n i a w tej p r a w i d ł o w e j operac j i przy­
c z y n i ł s i ę w znacznej mierze kapi tan F e l i x , k t ó ­
r e m u b y ł o p o r u c z o n e jej k i e r o w n i c t w o . 

J e d n o c z e ś n i e o f i c e r o w i e - l o t n i c y 6-go k o r p u ­
su p r z e n i e ś l i s w ó j punkt o b s e r w a c y j n y z M o u r -
m e l o n do B a r - le - D u c p o d rozkazami k a p i t a n a 
B a r r e s a . 

W czwartym d n i u m a n e w r ó w p o m i m o w i a ­
tru i w i r ó w p o w i e t r z n y c h l o t n i c y n a w s z y s t k i c h 

czterech p u n k t a c h o b s e r w a c y j n y c h t y w a l i z o w a l i 
p o m i ę d z y s o b ą w ś m i a ł o ś c i i z r ę c z n o ś c i p r z y wy­
k o n y w a n i u p o l e c a n y c h im r o z k a z ó w . R e k o n e s a n ­
se d o k o n y w a n e b y ł y w s p o s ó b m o g ą c y z a d o w o l -
n i ć nawet n a j w i ę c e j w y m a g a j ą c y c h . P o r u c z n i k 
B l a r d , w asystencji ś m i a ł e g o i z d o l n e g o obserwa­
tora, p o r u c z n i k a A u b e , d o k o n a ł r e k o n e s a n s u sił 
n i e p r z y j a c i e l s k i c h p o m i ę d z y R o u g e m o n t i V i l l e r -
sexel i to n i e z a l e ż n i e o d t u m a n ó w kurzu przy 
przemarszu armji . R ó w n i e dobrze s p r a w i l i s i ę 
L o r i d a n , kapitan C a s s e i saper M o i n e a u . 

K a p i t a n de G o y s w y k o n a ł s z c z e g ó ł o w y re ­
konesans baterji a r t y ł e r j i p o d C o l o m b e s - les - V e -
soul . P o r u c z n i k Y e n c e r e k o n e s o w a ł pozycje nie ­
przyjacielskie w o k o l i c a c h B o n n a l i Pres les . Z a ­
d a n i e m z a ś p o r u c z n i k a D u c o u r n e a u i T a b u t e a u 
b y ł o w y l ą d o w a ć w B e s a n c o n , aby d o s t a r c z y ć w i a ­
d o m o ś c i sztabowi g e n e r a l n e m u o ruchach nie­
przyjac ie la , z czego w y w i ą z a l i sic; o n i z u p e ł n i e 
p o m y ś l n i e , w z b u d z a j ą c p o d z i w o f i c e r ó w - cudzo­
z i e m c ó w , a s y s t u j ą c y c h n a m a n e w r a c h . 

T e g o ż d n i a t a k ż e u k a z a ł s i ę n a d B e l f o r t e m 
balon s t e r o w a n y „ A s t r a T o r r e s " , k t ó r y w y k o n y ­
w a ł swe ewolucje n a d miastem, a za n a d e j ś c i e m 
n o c y s k i e r o w a ł s i ę do V e s o u l i , u n o s z ą c s ię nad 
n i e m , w y r z u c i ł z p o k ł a d u worek, z a w i e r a j ą c y l isty 
p o d adresem g e n e r a ł a B o n n e a u i n a s t ę p n i e po­
w r ó c i ł do Belfor t . Z a d a n i e m m a n e w r u , w y k o n a ­
nego przez b a l o n s terowany „ A s t r a - T o r r ć s " b y ł o : 
w p r z y p u s z c z e n i u , ż e B e l f o r t z o s t a ł o b l ę ż o n y 
przez n i e p r z y j a c i e l a i nie p o s i a d a ż y w n o ś c i w i ę ­
cej n a d trzy d n i , d a ć z n a ć o tern d o w ó d z c y kor­
pusu w V e s o u l i zarazem p o w i a d o m i ć go o s ł a ­
b y c h punktach p o z y c y i o b l e g a j ą c e g o n i e p r z y j a ­
ciela . 

P o n i e w a ż g e n e r a ł a B o n n e a u nie b y ł o na ­
tenczas w V e s o u l , lecz w o d l e g ł y m o 20 k i l m . 
V i l l e r s e x e l , przeto listy rzucone przez „ A s t r a -
T o r r ć s " b y ł y posiane za p o m o c ą a e r o p l a n u do te­
g o ż miasta , co p o l e c o n e m z o s t a ł o s a p e r o w i L o r i ­
d a n i ten w y w i ą z a ł s ię z n a k o m i c i e ze swego 
z a d a n i a . 

W t y m ż e d n i u lo tnicy wojskowi z B a r - le -
D u c d o k o n a l i w i e l o k r o t n y c h i ś m i a ł y c h w z l o t ó w 
w o b e c r o z e n t u z j a z m o w a n e g o t ł u m u m i e s z k a ń c ó w , 
k t ó r y d ł u g o o k l a s k i w a ł o d w a ż n y c h l o t n i k ó w . N a j ­
pierw kapitan G i r a d e a u i p o r u c z n i k C h e u t i n do­
k o n y w a l i p r ó b rzucania z a e r o p l a n ó w p i ś m i e n ­
n y c h o b j a ś n i e ń w s p e c j a l n y c h p u d e l k a c h , n a s t ę ­
pnie z a ś p o l e c o n e b y ł o l o t n i k o m o d b y ć rekone­
sanse w k i e r u n k a c h T r i a u c o u r t , C l e r m o n t - e n - A r -
g o n n e , V a r e n n e s i A p r e m o n t , p o w r a c a j ą c p o n a d 
M o n t f a u c o n i korytem rzeki M e u s e a ż do V e r -
d u n . N a w y p r a w ę t ę w y s ł a n i zostali p o r u c z n i k 
C h e u t i n z k a p i t a n e m - o b s e r w a t o r e m G i r a u d e a u , 
i saper F o u r n y z kapi tanem B a r r e s . 

P o 2 i p ó ł g o d z i n y napowietrznej p o d r ó ż y 
lotnie}' p o w r ó c i l i do B a r - l e - D u c , d o s t a r c z a j ą c ge­
n e r a ł o w i d y w i z j i c e n n y c h w i a d o m o ś c i z rekone­
sansu na przestrzeni 130 k i l m . , gdzie wykryte 
z o s t a ł y k o l u m n y nieprzyjac ie lskie j armji , s k ł a d a ­
j ą c e j s ię z piechoty , kawaler j i i a r t y ł e r j i i ae­
r o p l a n u n i e p r z y j a c i e l s k i e g o w p o b l i ż u C l e r m o n t -
e n - A g r o n n e , pozatem znaczne s i ł y kawaler j i n i e ­
przyjacielskiej w p o b l i ż u B e a u z e e - s u r - A i r c . 
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W p i ą t y m d n i u m a n e w r ó w p o r u c z n i k R ć m y 
d o k o n a ł r e k o r d u dystansu , d o s t a r c z a j ą c list z po­
lecenia k a p i t a n a F e l i x a do g e n e r a ł a - k o m e n d a n t a 
w L a n g r e s . W n i e c a ł e dwie g o d z i n y p o r u c z n i k 
R e m y o d b y ł s w ą p o d r ó ż p o m i ę d z y V i l l e r s e x e l 
i L a n g r e s i z p o w r o t e m , czyl i p r z e b y w a j ą c 200 k i m . 

N a s t ę p n i e p o r u c z n i k B l a r d , c z y n i ą c rekone­
sans pozyc j i n i e p r z y j a c i e l s k i c h p o m i ę d z y V i l l a r -
gent i H ć r i c o u r t d a ł z n a ć o n i c h g e n e r a ł o w i L e ­
grand , a ten ostatni z a d o w o l o n y z o t r z y m a n y c h 
informacji p o r u c z y ł m u jeszcze z b a d a ć d o d a t k o w o 
okolice B e v e u z e i S a i n t - F e r j e n . P o r u c z n i k B l a r d 
natychmiast o d b y ł d r u g i wzlot w k i e r u n k u w s k a ­
z a n y m w towarzystwie p o r u c z n i k a A u b e , gdzie 
d o k o n a l i c i e k a w y c h w y w i a d ó w , k t ó r e z a w i e ź l i do 
V i l l e r s e x e l , a n a s t ę p n i e do V e s o u l . 

W t y m ż e czasie M o i n e a u n a aparacie B r e -
gueta, m a j ą c jako obserwatora p o r u c z n i k a Saint -
S e v e r , d o k o n a l i c iekaw y ch obs erw a c j i p o n a d 
G r a n g e s i takowe p r z y w i e ź l i s w e m u d o w ó d z c y 
p o d V i l l e r s e x e l , l ą d u j ą c z r ę c z n i e n a p o l u u s t ó p 
t e g o ż . L e g a g n e u x , k t ó r e m u kapitan F e l i x pole ­
ci ł z a w i e ź ć list do k o m e n d a n t a w B e s a n c o n , w y ­
k o n a ł z z u p e ł n ą d o k ł a d n o ś c i ą s w ą m i s j ę ; p o d o b ­
n i e ż s p r a w i ł s ię p o r u c z n i k G o u r l e z w przeloc ie 
z V i l l e r s e x e l do Belfort . P o m i ę d z y lo tnikami o d ­
znaczyl i s ię V e d r i n e s i p o r u c z n i k D u c o u r n e a u , 
r a p o r t u j ą c y o rezultacie swych obserwacji ge­
n e r a ł o w i P i c a r d ; r ó w n i e ż o d z n a c z y l i s i ę w s w y c h 
obserwacjach kapitan K i c h m a n i p o r u c z n i k Y e n c e . 

D z i e ń n a s t ę p n y b y ł d n i e m wielkiej uroczy­
s t o ś c i w H ć r i c o u r t , d o k ą d z w o ł a n o wszystkich 
l o t n i k ó w , k t ó r z y bra l i u d z i a ł w m a n e w r a c h 7-go 
k o r p u s u . W s p a n i a ł y w i d o k p r z e d s t a w i a ł a e r o d r o m 
w o j e n n y ze s w e m i p o l o w e m i h a n g a r a m i , kolo 
k t ó r y c h s t a ł y w p o r z ą d k u automobile i w o z y s p e ­
cjalne p o m o c n i c z e d l a l o t n i k ó w . 

O k o ł o godz . 10-ej z r a n a p r z y b y l i minis t ro­
w i e C a i l l a u x , M e s s i m y , C o u y b a , Renaul t , a wraz 
z n i m i ki lku d e p u t o w a n y c h i m e r ó w miast s ą s i e d ­
n i c h . H o n o r y przybyłymi c z y n i ł g e n e r a ł R o q u e s , 
p r z e d s t a w i a j ą c k o l e j n o wszystkich l o t n i k ó w , jacy 
brali u d z i a ł w m a n e w r a c h . M i n i s t r o w i e u ś c i s n ę l i 
r ę c e wszystkim t y m d z i e l n y m i ś m i a ł y m p i o n i e ­
r o m n o w e j sztuki w o j e n n e j , a n a s t ę p n i e minis ter 
w o j n y m i a ł d o n i c h p r z e m o w ę , o c e n i a j ą c ą z a s ł u ­
gi k a ż d e g o , w k o ń c u z a ś , z w r ó c i w s z y s i ę do k a ­
pi tana F e l i x a , o z n a j m i ł m u o jego awansie woj-
k o w y m j przy d ź w i ę k a c h fanfary w y s t ę p o w a l i ko­
lejno p r z e d front lo tnicy A u b r u n , T a b u t e a u , V e -
dr ines , L e g a g n e u x i Mar t inet , k t ó r y m minis ter 
w o j n y p r z y p i ą ł n a p iers iach oznaki legj i h o n o r o ­
wej, co s p r a w i ł o sympatyczne w r a ż e n i e na wszyst­
kich o b e c n y c h . 

D n i a n a s t ę p n e g o s k o n c e n t r o w a n o z rozkazu 
g e n e r a ł a R o q u e s l o t n i k ó w 7-go k o r p u s u w B e l ­
fort, gdzie o d b y ł s i ę n a ich p r z y j ę c i e bankiet 

wojskowy, poczem w ł a d z e wojskowe u d a ł y s ię do 
B a r - ł e - D u c n a m a n e w r y 6-go k o r p u s u . 

N a m a n e w r a c h tych o d z n a c z y l i s i ę p r z y re ­
k o n e s a n s a c h saperowie K i m m e r l i n g , S o m m e r 
i M a r t i n na aparatach S o m m e r a , r ó w n i e ż C o l l i e x 
n a aparacie V o i s i n i L a t h a m i S c h l u m b e r g e r n a 
aparatach A n t o i n e t t e , k t ó r z y w c i ą g u c a ł e g o d n i a 
c z y n i l i w y w i a d y sił n i e p r z y j a c i e l s k i c h o d R e i m s 
d o M e z i e r e s i w d o l i n i e r z e k i A i s n e . 

N i e mniej c z y n n y m i i n i e z m o r d o w a n y m i 
okazal i s ię z a r ó w n o przy o b s e r w a c j a c h wojen­
n y c h , jak i przy r o z w o ż e n i u r o z k a z ó w do do-
w ó d z c ó w o d d z i e l n y c h d y w i z j i 6-go k o r p u s u k a p i ­
tan Barres wraz z saperem F o u r n y , oraz porucz­
nik C h e u t i n z o b s e r w a t o r e m G i r a u d e a u , k t ó r z y 
n a d w u p ł a t o w c a c h F a r m a n a , p o m i m o burzy i s i l ­
nego wiatru, d o k a z y w a l i c u d ó w z r ę c z n o ś c i i o d ­
wagi . Ś m i a ł y c h z w r o t ó w n a aparacie N i e u p o r t a 
d o k o n y w a ł saper H e l e n , k t ó r y ostatnio w z i ą ł re­
k o r d ś w i a t o w y o n a g r o d ę M i c h e l i n , m a j ą c n a po­
k ł a d z i e z s o b ą p o r u c z n i k a F ć ą u a n t . 

P r z y b y c i e n a teren m a n e w r ó w samego N i e u ­
porta , znanego konstruktora a p a r a t ó w l o t n i c z y c h , 
w z b u d z i ł o o g ó l n e za interesowanie m i ę d z y obec­
n y m i . Nies te ty m i a ł a to b y ć w ł a ś n i e ofiara lot­
n i c t w a w d z i e ń z a k o ń c z e n i a m a n e w r ó w , k t ó r e 
tak p o m y ś l n i e o d b y w a ł y s i ę przez c a ł y p r z e b i e g 
czasu. 

N i e u p o r t , c h c ą c w y k a z a ć p r z e d calem gre­
m i u m d y g n i t a r z y w o j s k o w y c h wszystkie zalety 
aparatu swej konstrukcj i , p r o s i ł , aby mu d o z w o -
l o n e m b y ł o z r o b i ć d e m o n s t r a c j ę , a to, n i e zwa­
ż a j ą c na s i l n y wiatr , jaki wtedy m i a ł miejsce . 
W z n i ó s ł s z y s ię n a w y s o k o ś ć 500 m e t r ó w i do­
k o n a w s z y kilku n a d z w y c z a j n i e ś m i a ł y c h z w r o t ó w , 
N i e u p o r t z a c z ą ł o p u s z c z a ć s ię n a z i e m i ę , aby wy­
l ą d o w a ć p o ś r o d k u terenu; n a g l e na w y s o k o ś c i ja ­
kich 10 m e t r ó w o d z i e m i aparat jego na skutek 
wiru powiet rznego p r z e k r ę c i ł s i ę n a bok i s p a d ł 
p i o n o w o n a lewe s k r z y d ł o . N i e u p o r t z o s t a ł wy­
dobyty z p o d s z c z ą t k ó w aparatu ze z ł a m a n ą n o g ą 
i s i l n e m i kontuzjami i p r z e w i e z i o n y natychmiast 
d o szpi ta la . Z d a w a ł o s i ę narazie , ż e w y p a d e k 
ten n i e p o c i ą g n i e g o r s z y c h n a s t ę p s t w , s p r o w a ­
d z o n o n i e z w ł o c z n i e naj lepszego c h i r u r g a pary­
skiego, D o y e n a , minis ter w o j n y o d n i ó s ł s i ę tele­
graficznie do prezydenta r e p u b l i k i o k r z y ż legji 
d l a rezerwis ty N i e u p o r t a . 

N a d r u g i d z i e ń jednak stan n i e s z c z ę ś l i w e g o 
N i e u p o r t a p o g o r s z y ł s ię z n a c z n i e i t e n ż e w k r ó t c e 
w y z i o n ą ł d u c h a . K r z y ż legj i h o n o r o w e j z o s t a ł 
p r z y p i ę t y przez m inis t ra w o j n y j u ż n a martwej 
piers i ś m i a ł e g o l o t n i k a , k t ó r y p o p r z e d n i o p o ł o ż y ł 
wiele z a s ł u g w r o z w o j u c y k l i z m u i a u t o m o b i -
l i z m u . 

A ' . W. Toporski. 
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B A L O N E M P R Z E Z O C E A N . 
W i e l k i r e k l a m o w y „bluff" A m e r y k a n i n a W e l l -

m a n a i t o w a r z y s z ą c e mu z k o n i e c z n o ś c i n i e p o ­
w o d z e n i e p r z y przeloc ie przez O c e a n A t l a n t y c k i , 
nie o d s t r a s z y ł y r z e c z y w i s t y c h u c z o n y c h i a e r o -
n a u t ó w o d r o z w a ż a n i a p r o b l e m u p r z e b y c i a d r o g ą 
p o w i e t r z n ą o lbrzymiej przestrzeni , d z i e l ą c e j N o w y 
Ś w i a t o d Starego . W rok zaledwie po b l a m a ż u 
W e l l m a n a z a j ę l i s i ę u r z e c z y w i s t n i e n i e m p o m y s ł u : 
a m e r y k a n i n , J ó z e f B r u c k e r i z n a n y aeronauta nie­
miecki D r . P a w e ł G a n s z F r a n k f u r t u n a d M e n e m . 
O p r a c o w a n o bardzo s z c z e g ó ł o w o p l a n w y p r a w y 
i z b u d o w a n o specjalny b a l o n „ S u c h a r d " , k t ó r e g o 
chrztu d o k o n a ł a m a ł ż o n k a ks. H e n r y k a pruskiego. 
P o c z ą t k o w o w y p r a w a b y ł a z a m i e r z o n a w c z e s n ą 
w i o s n ą r o k u b i e ż ą c e g o , o d ł o ż o n o j ą jednak n a 
czas p ó ź n i e j s z y , c e l e m u z u p e ł n i e n i a p r z y g o t o w a ń . 
I ta w ł a ś n i e d r o b i a z g o w o ś ć i t r o s k l i w o ś ć przy­
g o t o w a n i a w y p r a w y transatlantyckiej z a p e w n i ł a 
projektowi uznanie nawet najbardziej zrazu zde­
c y d o w a n y c h p r z e c i w n i k ó w . 

I n t e r e s u j ą c y m w y n i k i e m d o t y c h c z a s o w y c h 
s t u d j ó w jest na r a z i e — p r z e d d o k o n a n i e m w y p r a ­
w y — fachowo o p r a c o w a n a b r o s z u r a o w a r u n ­
k a c h przelotu i e w e n t u a l n o ś c i a c h zamierzonej 
przez ś m i a ł y c h a e r o n a u t ó w w y p r a w y przez O c e a n 
( „ P r o j e k t o w a n y przelot b a l o n u „ S u c h a r d " przez 
A n t l a n t y k " — V e r l a g R. O l d e n b u r g , M u n c h e n ) . 
A u t o r o w i e o m a w i a j ą c w niej w a r u n k i atmosfe­
r y c z n e , d o c h o d z ą do p r z e k o n a n i a , ż e w czasie 
w o l n y m o d burz lub w o k o l i c a c h , gdzie burze 
s ą rzadsze, lot n a d m o r z e m jest znacznie bez­
pieczniejszy i r o k u j ą c y lepsze w y n i k i , n i ż lot n a d 
l ą d e m s t a ł y m . W a h a n i a temperatury s ą tu znacz­
nie mniejsze , i n t e n z y w n o ś ć d z i a ł a n i a p r o m i e n i 
s ł o n e c z n y c h bynajmniej nie w i ę k s z a , n i ż n a l ą ­
dzie s t a ł y m . P r ó c z tego nie g r o ż ą tu aeronaucie 
a n i k o m i n y fabryczne , ani szczyty g ó r , we dnie 
i w n o c y p o d r ó ż o d b y w a s i ę bez ż a d n e j przesz­
k o d y . T a k ż e p o d w z g l ę d e m t e c h n i c z n o - k o m u n i -
k a c y j n y m d r o g a p o w i e t r z n a przedstawia n i e p o ­
r ó w n a n i e lepsze szanse, n i ż d r o g a w o d n a . N o ­
w o ż y t n e statki p a s a ż e r s k i e m o g ą o s i ą g a ć szyb­
k o ś ć m n i e j w i ę c e j 25 mi l m o r s k i c h na g o d z i n ę . 
Natomiast s z y b k o ś ć b a l o n u trzeba o b l i c z y ć n a 
p r z e s z ł o 30 mil m o r s k i c h na g o d z i n ę , a j e ż e l i 
u d a s i ę w y k o r z y s t a ć p r ą d y p o w i e t r z n e , z w i ę k s z y 
s i ę o n a bardzo z n a c z n i e . 

D a l s z y c i ą g broszury zapoznaje czyte lnika 
z p l a n e m w y p r a w y i z p o c z y n i o n e m i przygoto­
w a n i a m i . W y p r a w a m a w y r u s z y ć z wysp Z i e l o ­
nego P r z y l ą d k a , s k ą d o d B a r b a d o s u , ce lu p o d ­
r ó ż } ' , d z i e l i j ą 2100 m i l m o r s k i c h czyl i 3900 k i m . 
A e r o n a u c i z a m i e r z a j ą s k o r z y s t a ć z p ó ł n o c n o -

w s c h o d n i e g o passatu, co m o ż e p o z w o l i ć im c h w i ­
lami nawet n a j a z d ę bez p o m o c y m o t o r ó w . P r z y 
s p r z y j a j ą c y c h w a r u n k a c h m ó g ł b y statek powiet rzny 
p r z e b y ć c a ł ą d r o g ę w c i ą g u % \ do 4 d n i . 

B a l o n n a k s z t a ł t e l iptyczny , o ś p o d ł u ż n a 
d ł u g o ś c i p r z e s z ł o 60 mtr. , n a j w i ę k s z a ś r e d n i c a 
17.2 mtr. P o w ł o k a p o m i e ś c i ć m o ż e 10,000 mtr. 
s z e ś ć , gazu; balonet, s z c z e g ó l n i e d u ż y ze w z g l ę d u 
na d ł u g o ś ć p o d r ó ż y , m o ż l i w o ś ć utraty gazu 
i z m i a n y temperatur}', m i e ś c i 3500 mtr. s z e ś ć , 
powiet rza . D o s t e r o w a n i a g ó r n e g o s ł u ż y worek 
z ś r u t e m o ł o w i a n y m , k t ó r y m o ż n a p r z e s u w a ć 
z miejsca n a miejsce. B a l o n b ę d z i e w y p e ł n i o n y 
z g ę s z c z o n y m w o d o r e m , k t ó r y zostanie p r z e w i e ­
z i o n y n a miejsce startu w 2000 flaszek stalo­
w y c h . 

Z a m i a s t z w y k ł e j g o n d o l i u m i e s z c z o n o ł ó d ź 
m o t o r o w ą , k t ó r ą m o ż n a ł a t w o p o d n o s i ć w g ó r ę , 
lub w razie potrzeby o d c z e p i ć o d c i a ł a balono­
w e g o . Ł ó d ź tę z b u d o w a n o ze s z c z e g ó l n ą s ta ran­
n o ś c i ą , z a p e w n i a j ą c jej jak n a j w i ę k s z ą z d o l n o ś ć 
u t r z y m y w a n i a s ię na w o d z i e . M a o n a d ł u g o ś ć 
10 mtr. i s z e r o k o ś ć n a j w i ę k s z ą 3,1 mtr. ; p r ó c z 
motoru p o s i a d a maszt i ż a g l e . K a ż d y z s z e ś c i o -
c y ł i n d r o w y c h m o t o r ó w N . A . G . dostarcza s i ły 
o k o ł o 110 k o n i . M o g ą o n e d z i a ł a ć razem, albo 
k a ż d y z osobna ; p r z e k ł a d n i e i inne c z ę ś c i s k ł a ­
dowe u m i e s z c z o n o w ten s p o s ó b , aby aeronauci 
m o g l i n i e m i j a k n a j w y g o d n i e j m a n i p u l o w a ć . M o ­
tory w p r a w i a j ą w ruch d w a ś m i g ł a t r z y s k r z y d ­
ł o w e , o ś r e d n i c y 3X|2 mtr. , r o b i ą c e o k o ł o 400 
o b r o t ó w n a m i n u t ę . S z y b k o ś ć o b r o t u m o ż n a d o ­
w o l n i e r e g u l o w a ć . C h ł o d z i s i ę m o t o r y w o d ą . 
D o p o r u s z a n i a m o t o r ó w z a b i e r a j ą aeronauci 
3000 l i t r ó w b e n z y n y . Z ł o d z i , gdzie s ą p o m i e s z ­
czone motory oraz aparat do telegrafii i skrowej , 
p r o w a d z i d r a b i n k a n a p l a t f o r m ę , s ł u ż ą c ą jako 
s k ł a d b e n z y n y i p r o w i a n t ó w , oraz jako miejsce 
w y p o c z y n k u a e r o n a u t ó w . 

P r o b l e m o w i balastu p o ś w i ę c o n o wiele u w a g i . 
Z d e c y d o w a n o s i ę z a b r a ć co najmniej 1000 k l g . 
balastu w rozmaitej formie , g ł ó w n i e j e d n a k p o d 
p o s t a c i ą w o d y w specjalnie skonst ruowanych na­
c z y n i a c h , d a j ą c y c h s i ę n a p e ł n i a ć b e z p o ś r e d n i o 
z fal O c e a n u p o d c z a s p o d r ó ż y . 

N a podstawie broszury B r u c k e r a i D - r a 
G a n s a m o ż n a p o d r ó ż y i ch w r ó ż y ć n a d z i e j ę p o ­
w o d z e n i a , ś w i a d c z y ona b o w i e m , ż e nie z a p o m ­
n i a n o o n i c z e m , k a ż d y , d r o b n y nawet s z c z e g ó ł , 
p r z e m y ś l a n o i o p r a c o w a n o n a l e ż y c i e , p r z y g o t o ­
wano s i ę o d w a ż n i e i p r z e z o r n i e na k a ż d ą ewen­
t u a l n o ś ć . Aw. 

POLSKI B A L O M M O T O R O W Y . 
M i m o ż e p o w s z e c h n a uwaga w d w ó c h ł a t a c h 

ostatnich s k u p i ł a s ię w y ł ą c z n i e na lotnictwie 
i aparatach c i ę ż s z y c h o d powiet rza , k t ó r e c o d z i e n ­
n i e p r a w i e z d o b y w a j ą n o w e tryumfy — poplecz ­

n i c y ż e g l u g i ba lonowej i konstruktorzy b a l o n ó w 
m o t o r o w y c h nie u s t a j ą w pracy , w y c h o d z ą c , z u ­
p e ł n i e z r e s z t ą s ł u s z n i e , z z a ł o ż e n i a , ż e , bez w z g l ę ­
du na ostateczne z w y c i ę s t w o i d e i : „ l ż e j s z y czy 
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gdzie takowe znacznie p o w i ę k s z o n e już jako 

FABRYKĘ WYROBÓW S T O L A R S K I C H 
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D z i a ł i n f o r m a c y j n y 

P O L E C A 

OGROMNY W Y B Ó R 
U B R A Ń 

W A R S Z A W A 

N O W O - S E N A T O R S K A 12 ( P I . T e a t r a l n y ) , T e l . 6 5 - 7 1 . 

sportowych, 
spacerowych, 

wizytowych. 

SIATKI ALUMINIOWE JEDNOLITE 
T O W A R Z Y S T W O H A N D L O W E 

Kr. SI. Leddchowski i H a 
W a r s z a w a , N o w o - S i e n n a Ar2 1. 

telefon 72-35. 

BIURO TECHNICZNE I WARSZTATY MECHANICZNE 
NI. S T E I N W U R C E L 

W a r s z a w a , L e s z n o 8 . — T e l e f o n 2 3 0 - 4 4 . 

ff. Wykonywanie modeli w y n a l a z k ó w , r y -
: " sunków technicznych, oraz reperacya 

maszyn i m o t o r ó w elektrycznych. 

W A R S Z A W A , 

Ś-to KRZYZKA 33, TELEFON 113. 

P O L E C A 

O l i w y i S M f l R Y 
d o a u t o m o b i l ó w , a e r o p l a n ó w 

i w s z e l k i c h m o t o r ó w . 

U ż y w a j c i e do s a m o c h o d ó w z n a n ą powszechnie ol iwę 

R u t o m o b i l - L a r g o i l 
F A B R Y K I P R Z E T W O R Ó W C H E M I C Z N Y C H 

H . G O L D M A N i S - k a 
w W a r s z a w i e , K a r o l k o w a 4 , t e l e f . 10-87 . 

O d d z i a ł w - Ł o d z i , u l , J u l j u s z a 18, t e l e f . 2 3 - 7 2 . 

Z B Y S Z K O C Y G A N I E W I C Z 
walczy tylko w trykotach fabryki trykotarzy 

inź. M. TRZEBIŃSKIEGO, u K z , o t a
t e f ^ . S . a r s z a w i e ' 

Polecamy po cenach fabrycznych, pończochy, skarpetki, poń­
czoszki, bieliznę trykotową, kostjumy sportowe i gimnastycz­
ne, żakiety i czapeczki daniskie oraz wszelkie roboty w zakres 
trykotarstwa wchodzące. Wysyłka pocztą za zaliczeniem. Sprze­

daż hurtowa i detaliczna. 

Spialement recoinuiaiule nour ses ve-
tements a Tusage de tous les Sports. 

E c h a u t i l l o n s f r a n c o . 

VARS0VIE, T r ę b a c k a 1. 
( T e l . 10-11 . ) 

GRRCYRN BRZEZIŃSKI 
S-to K r z y s k a 15 wprost Włodzimierskiej telefon 34-62. 
Przybory p o d r ó ż n e . Stylpy. F u t e r a ł y do 
a p a r a t ó w . Wszelkie obstalunki. Kalosze. 

NA WYNALAZKI MODELE i MARKI FABRYCZ. 
G O L D M A N i E L L E N B A N D 

W a r s z a w a . L e s z n o N?8. Telefon N?228. 

Ś w i e c e „ S T E R E O S " D O A U T O M O B I L I i A E R O P L A N Ó W 

pieca dom Handl. S. Erlich & A. Luxenburg 
W A R S Z A W A , Nowo-Sienna Ni \, tel. 62-95. 

P A T E I M J 
NA WYNALAZKI,MARKI . MODELE w y r a b i a s p e c j a l n i e 

I N 2 . D . rRAENKCL.Warszawa .Nowogrodzka 2,3-.Tel. 18'6^. 

D r . L E O N P Ł U Ż A Ń S K I 

Lekarz szpitala św. Ł a z a r z a , N o w y - Ś w i a t 3 7 m . 5 , 
t e l e f . 9 5 - 6 5 . Choroby s k ó r n e i wener. od 1—2 i od 

6 — 8. Panie od 2—3-ej . 

Wydawnictwo „ A e r o Off ice" . 

B u d o w a m a ł y c h a e r o p l a n ó w . 
C e n a 25 k o p . 

J a k z b u d o w a ć s z y b o w i e c i j a k 
w y k o n y w a ć n a n i m w z l o t y . 

C e n a 40 k o p . 

Do nabycia w biurze 
lotniczym „Aero-Offi-
cc", ul. Moniuszki 6 
(wejście od ul. Jasnej) 

i we wszystkich 
księgarniach. 
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c i ę ż s z y o d p o w i e t r z a " , praca i ch nie b ę d z i e s tra­
cona , bo p r z y s z ł o ś ć ze wszystkich z d o b y c z y p o ­
wie t rznych m o ż e k o r z y s t a ć n a r ó w n i . W pracy 
n a d b a l o n a m i s terowemi nie brak i p o l s k i c h usi­
ł o w a ń . W ostatnim czasie p o ś w i ę c i ł s i ę jej t a k ż e 
p. T o m a s z F l e g i e r , z n a n y w W a r s z a w i e lotnik, 
k t ó r y o d lat k i lku z a j m o w a ł s i ę s tudjami a w i a -
t y c z n e m i , a przed r o k i e m m n i e j w i ę c e j o t r z y m a ł 
d y p l o m p i l o t a w N i e m c z e c h , m i a n o w i c i e w A l z a c j i 
( „ b r e v e t " N r . 59). Katastrofa lotnicza , k t ó r e j 
p a d ł o f i a r ą podczas k w i e t n i o w e g o k o n k u r s u a w i a -
tycznego w Petersburgu , z m u s i ł a go do p r z e r w a ­
n i a w z l o t ó w n a czas ki lku m i e s i ę c y i w y k l u c z y ł a 
go z szeregu p o l s k i c h l o t n i k ó w . 

T e n czas p r z y m u s o w e g o o d p o c z y n k u po­
ś w i ę c i ł p . F l e g i e r na dalsze studja teoretyczne, 
k t ó r y c h rezultatem jest p r z e d e w s z y s t k i e m n o w y 
b a l o n m o t o r o w y , oraz p o m y s ł h y d r o p l a n u , z u p e ł ­
nie o r y g i n a l n e g o systemu. N i e w d a j ą c s i ę n a 
razie w k r y t y c z n ą o c e n ę n o w e g o w y n a l a z k u , k t ó r a 
z r e s z t ą p r z e d p r a k t y c z n e m w y p r ó b o w a n i e m b a l o n u 
nie m o g ł a by b y ć w y c z e r p u j ą c ą , z a m i e s z c z a m y 
p o n i ż e j g a r ś ć s z c z e g ó ł ó w , n a podstawie otrzyma­
n y c h i n f o r m a c j i . 

B a l o n p. F l e g i e r a r ó ż n i s i ę o d i s t n i e j ą c y c h 
dotychczas b a l o n ó w m o t o r o w y c h c a ł y m s z e r e g i e m 
s z c z e g ó ł ó w k o n s t r u k c y j n y c h . P r z e d e w s z y s t k i e m 
n i e p o s i a d a on wcale tak z w a n e g o balonetu d l a 
regulacj i w e w n ę t r z n e g o c i ś n i e n i a gazu w b a l o n i e , 
natomiast powdoka trzech b a l o n ó w , s t a n o w i ą c y c h 
c i a ł o u n o s z ą c e , m o ż e s i ę automatycznie r o z s z e r z a ć 
lub k u r c z y ć , z a l e ż n i e o d c i ś n i e n i a r o z g r z e w a j ą ­
c y c h s i ę g a z ó w albo c i ś n i e n i a atmosfery. D z i ę k i 

s k ł a d a s ię z r a m y w formie l i tery T i t rzech o d ­
d z i e l n y c h b a l o n ó w . W p o ś r o d k u r a m y m i e ś c i 
s ię kajuta d la pi lo ta i p o d r ó ż n y c h oraz miejsce 
n a b a g a ż . N a k o ń c a c h r a m y z n a j d u j ą s i ę m o t o r y 
specjalnie zabezpieczone i p o ł ą c z o n e o d p o w i e d ­
n i ą p r z e k ł a d n i ą z o s i ą , na k t ó r e j jest o s a d z o n a 
ś r u b a . Ś r u b y z n a j d u j ą s i ę n a g ł ó w n e j l i n i i o p o r u 

b a l o n u ; stery, po d w a , z k a ż d e g o k o ń c a . U m i e s z ­
czenie ich p o z w a l a n a n a d z w y c z a j n ą z w r o t n o ś ć 
w p r a w o i w l e w o , a co n a j w a ż n i e j s z e daje m o ż ­
n o ś ć k i e r o w a n i a b a l o n u ku g ó r z e i p ę d z e n i a go 
przy p o m o c y ś r u b do w y s o k o ś c i , do jakiej sam 
gaz nie z d o ł a ł b y go u n i e ś ć . D z i ę k i swej symetrj i , 
b a l o n m o ż e s z y b o w a ć n a p r z ó d to j e d n y m to d r u ­
g i m k o ń c e m . W y n a l a z c a ma n a d z i e j ę , ż e po­
d ł u ż n a forma h a l o n u , g ł a d k a p o w i e r z c h n i a , sztyw­
n o ś ć i rac jonalne umieszczenie ś r u b d a d z ą m o ż ­
n o ś ć r o z w i n i ę c i a s z y b k o ś c i 80 do 90 k i l o m e t r ó w 

\3. 

Balon sterowy systemu T. Flegier. 

temu o s i ą g a p. F l e g i e r zmniejszenie o b j ę t o ś c i b a ­
l o n u p r a w i e o j e d n ą t r z e c i ą c z ę ś ć p r z y tej samej 
sile n o ś n e j . G o n d o l e balonu s ą umieszczo n e 
w ramie, b i e g n ą c e j w z d ł u ż c a ł e j d ł u g o ś c i ba lonu, 
co nadaje konstrukcj i s z t y w n o ś ć i p o z w a l a u s u n ą ć 
wszelkie z e w n ę t r z n e sznury , t a m u j ą c e bardzo 
s z y b k o ś ć lotu . C a ł o ś ć konstrukcji daje m o ż n o ś ć 
ł a t w e g o w a l c z e n i a z wia t rem i najdoskonalszego 
s t e r o w a n i a we wszystkich k i e r u n k a c h . B a l o n 

n a g o d z i n ę , d z i ę k i czemu b a l o n jego b ę d z i e s i ę 
m ó g ł s t a ć p o w a ż n y m r y w a l e m a e r o p l a n ó w . 

P . F l e g i e r c z y n i zabiegi , aby u r z e c z y w i s t ­
n i ć s w ó j p o m y s ł , o p a t e n t o w a n y n i e d a w n o 
w P e t e r s b u r g u i p r a k t y c z n e m i p r ó b a m i p r z e k o ­
n a ć o jego zaletach. W i ę c p r a k t y c z n y e g z a m i n 
n o w e g o w y n a l a z k u o d b ę d z i e s i ę z a p e w n e w nie ­
dalekiej p r z y s z ł o ś c i , a w ó w c z a s b ę d z i e t e ż czas 
n a f a c h o w ą , w y c z e r p u j ą c ą jego o c e n ę . S . Ł. 
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ARTYŚCI I L O T N I C T W O . 
K i e d y idea lo tnicza z d o b y ł a j u ż sobie u z n a ­

n i e i n a l e ż n e jej miejsce i kiedy sztuczne ptaki 
p o c z ę ł y coraz c z ę ś c i e j w z b i j a ć s i ę w powietrze 
i coraz d ł u ż e j w 
n i e m u t r z y m y w a ć 
— nie m o ż n a s i ę 
d z i w i ć , ż e n a j ­
bardziej p r z e j ę l i 
s i ę tern i zachwy­
c i l i c i , k t ó r y c h 
fantazja b y ł a z 
natury rzeczy naj-
w r a ź l i w s z ą i n a j -
b u j n i e j s z ą : arty­
ś c i . W i ę c do 
s z e r e g ó w l o t n i ­
czych p o c z ę l i s i ę 
z a c i ą g a ć malarze 
i r z e ź b i a r z e — L e ­
o n a r d o d a V i n c i 
m ó g ł im ś w i e c i ć 
p r z y k ł a d e m — p o ­
c z ę l i w s t ę p o w a ć 
l i teraci . D z i a ł o 
s i ę tak za g r a n i ­
c ą , u nas z n a l e ź l i 
s i ę t e ź o c h o t n i c y 
z fachu sztuk p i ę k ­
n y c h . J e d n i z 
n i c h z d o ł a l i j u ż 
z y s k a ć s ł a w ę w 
lotnic twie , n ie ­
k i e d y nawet k o ­
sztem ż y c i a lub 
z d r o w i a , i n n i w a l ­
c z ą jeszcze z ka­
p r y ś n ą f o r t u n ą o t ryumfy. 

O b o k tych a r t y s t ó w , k t ó r z y c z y n n i e j ę l i s ię 
p r a c y t w ó r c z e j w lotnic twie , istnieje jednak z n a c z ­
nie w i ę k s z y sze­
r e g takich, d l a 
k t ó r y c h l o t n i c t w o 
i jego z w y c i ę s t w a 
s t a ł y s i ę p o d n i e ­
t ą fantazji , tema­
tem do d z i e ł 
w ł a s n e g o fachu. 

W y t w o r z y ł a 
s i ę w i ę c p r z e d e ­
wszystkiem c a ł a 
j u ż l i teratura, ma­
j ą c a za t e m a t 
p o d b ó j p o w i e ­
trza przez c z ł o ­
wieka , łub w p r o ­
w a d z a j ą c a lotnic ­
two c h o ć b y e p i ­
z o d y c z n i e do tre­
ś c i u t w o r ó w . W 
r z ę d z i e tych p i ­
sarzy na p i e r w -
szem miejscu wy­
m i e n i ć t r z e b a 
W e l l s a , k t ó r e g o 

Straszny Pilot (rysunek Sema). 

Zemsta przyrody (rysunek Setna). 

„ W o j n a w p o w i e t r z u " jest n i e z w y k l e i n t e r e s u j ą c ą 
w i z j ą p r z y s z ł o ś c i , oraz d ' A n u n z i a , k t ó r y boha­
terem swej ostatniej p o w i e ś c i z r o b i ł lo tnika . 

U nas J e r z y Ż u ­
ł a w s k i , L u d w i k 
S z c z e p a ń s k i i i n ­
ni z a j m o w a l i s i ę 
l i terackim tema­
tem lotnic twa w 
w i ę k s z e j lub 
mniejszej mierze . 
N i e w s p o m n ę j u ż 
o l i c z n y c h p o ­
w i e ś c i a c h zagra ­
n i c z n y c h , n a p ó ł 
sensacyjnych z a ­
zwyczaj , w k t ó ­
r y c h a e r o p l a n y 
o d g r y w a j ą d o n i o ­
s ł ą r o l ę w l o ­
sach b o h a t e r ó w . 

O b o k l i teratu­
ry malarstwo z a ­
j ę ł o s i ę ż y w o lot­
n i c t w e m , jako te­
m a t e m . T u z n o ­
wu p r y m d z i e r ż y 
j e d e n z n a j z n a ­
k o m i t s z y c h obe­
cnie we F r a n c j i 
r y s o w n i k ó w i ka­
r y k a t u r z y s t ó w , 
S e m . A r t y s t a o 
ogromnej fanta­
zji , charakteryzu­
j ą c y w swych k a ­

rykaturach ludzi n ieraz k i l k o m a kreskami lub p l a ­
m a m i , snuje S e m , n a widok ś m i a ł y c h l o t n i k ó w , 
u n o s z ą c y c h s i ę w powietrzu , d z i w n e , smutne 

obrazy i przele­
wa je p ó ź n i e j na 
papier . O t o n p r z . 
jak przeds tawia 
m u s ię wzlot w 
s z a r y p o r a n e k 
s i e r p n i o w y : „ K a ­
ptur pi lota , k i e ­
r u j ą c e g o a e r o p l a ­
n e m z m i e n i ł s i ę 
w wizjach mego 
p o d n i e c o n e g o u-
m y s l u w t r u p i ą 
c z a s z k ę , z puste­
lni o c z o d o ł a m i , 
a p i e k i e l n a m a ­
s z y n a , u n o s z ą c a 
s i ę w p o w i e t r z u 
na c h w i e j n y c h , 
ś c i ę t y c h skrzy­
d ł a c h , w y d a ł a mi 
s i ę z m o d e r n i z o ­
w a n y m s y m b o l e m 
ś m i e r c i . . . I kto 
wie, czy k i e d y ś , 
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w p r z y s z ł o ś c i , natura z a n i e p o k o j o n a tem, ż e 
c z ł o w i e k us tawicznie w y k r a d a jej tajemnice 
i u j a r z m i a jej s i ły , n i e zbuntuje s i ę p r z e c i w k o 
s w e m u w y z y s k i w a c z o w i . . . Z a p o w i e d z i ą tej strasz-

i n t e r e s u j ą c e r y s u n k i E r n e s t a L i i b b e r t a , z k t ó r y c h 
n p . j e d e n , obok zamieszczony , przeds tawia kamie­
nie ofiarne awjatyki w r o k u 1910. N a o g ó ł we 
wszystkich tych d z i e ł a c h f .panuje nuta t ragiczna , 

nej p r z y s z ł o ś c i jest n o w o c z e s n a kosiarka ludzi 
0 p o d w ó j n e j kosie , k r ą ż ą c a w powietrzu , p o c i ą ­
g a j ą c a ludzi w strefy p o d n i e b n e i s t r ą c a j ą c a i c h 
z tych w y s o k o ś c i w o b j ę c i a ś m i e r c i . " 

W s p a n i a ł y ten obraz , k t ó r e g o z n a k o m i t ą 
1 w s t r z ą s a j ą c ą g r a f i c z n ą i l u s t r a c j ą s ą zamieszczone 
o b o k alegorje awjatyczne S e m a , c z e r p i e m y z barw­
nego o p i s u w z l o t ó w , jaki p r z e s i a ł n i e d a w n o re ­
dakcji paryskiej L'Ilłustration. W i n n y m u s t ę p i e 
w s p o m n i a n e g o a r t y k u ł u tak S e m opisuje przygo­
t o w a n i a d o w z l o t ó w : „ S t o j ę o b o k h a n g a r u i ogar­
n i a m n i e g o r ą c z k a , w y d z i e l a j ą c a s i ę z tego dziw­
nego miasta n a p o w i e t r z n e g o , w y r o s ł e g o w c i ą g u 
jednej n o c y , z a p e ł n i o n e g o rojem potwornej w i e l ­
k o ś c i o w a d ó w , w y d a j ą c y c h g ł o ś n e warczenia . ' W y ­
s u w a j ą s i ę one w r e g u l a r n y c h o d s t ę p a c h , p r a w i ­
d ł o w o , p e w n i e , s z e l e s z c z ą s k r z y d ł a m i , a po c h w i l i 
u n o s z ą s i ę w g ó r ę w y ż e j i w y ż e j . . . N a r a z rozlega 
s i ę krzyk t r w o g i : to j e d e n z o l b r z y m i c h p t a k ó w 
s t r a c i ł r ó w n o w a g ę i r u n ą ł na z i e m i ę . " 

S e m n i e jest j e d y n y m a l e g o r y s t ą lo tnic twa. 
Z F r a n c u z ó w traktuje c h ę t n i e ten temat w swoich 
r y s u n k a c h J . Scot t , d o r ó w n y w u j ą c n i e k i e d y S e -
m o w i s i lą d r a m a t y c z n e g o n a p i ę c i a w obrazie . 
W pismach n i e m i e c k i c h p o j a w i a j ą s i ę n i e k i e d y 

ale, niestety, na t a k ą w ł a ś n i e n a s t r a j a j ą d z i s i e j ­
sze, p e ł n e n i e b e z p i e c z e ń s t w p r ó b y i w a l k i z ż y ­
w i o ł e m l o t n i k ó w . St. S. 

Cmentarzysko awiatyki (rys. Ernesta Liibberta). 
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Nieudany przelot. 
O g ł a s z a n y o d d a w n a k o m u n i k a t a m i „ A w j a -

ty" przelot hr. S c i p i o n a deł C a m p o z a k o ń c z y ł 
s i ę k a t a s t r o f ą w c z e ś n i e j , n i ż m o ż n a b y ł o p r z e w i ­
d y w a ć . W e wtorek d n . 26 w r z e ś n i a rano lotnik 
w t o w a r z y s t w i e j e d n e g o ze s w o i c h u c z n i ó w 
wzbi ł s i ę w powietrze z p o l a m o k o t o w s k i e g o 
i r u s z y ł w d a l e k ą , o c z e k u j ą c ą go d r o g ę . W ś l a d 
z a n i m p o s p i e s z y ł y s a m o c h o d y „ A w j a t y " , w i o z ą ­
ce c z ę ś c i z a p a s o w e i zapasy b e n z y n y , oraz p a r u 
r e p r e z e n t a n t ó w d z i e n n i k a r s k i c h , k t ó r y m protekcyj ­
nie u d z i e l o n o w i a d o m o ś c i o czasie o d l o t u . 

P o z a R a d z y m i n e m lo tnicy m u s i e l i w y l ą d o ­
w a ć p o r a ź p i e r w s z y , aby n a p r a w i ć z e p s u t ą r u r k ę 
o l i w i a r k i . W o d l e g ł o ś c i ki lkunastu wiorst o d 
Ł o m ż y n a s t ą p i ł o d r u g i e p r z y m u s o w e l ą d o w a n i e , 
gdy z a ś aparat w z n i ó s ł s i ę raz jeszcze w g ó r ę , 
stery o d m ó w i ł y nagle p o s ł u s z e ń s t w a , aparat w p a d ł 
z c a ł y m impetem n a w y s o k ą p o l s k ą t o p o l ę i o s i a d ł 
na jej g a ł ę z i a c h . T e m u tylko z a w d z i ę c z a j ą l o t n i ­
cy, ż e z d r o w o w y s z l i z katastrofy. P r z y p o m o c y 
p r z y b y ł y c h s a m o c h o d e m r o b o t n i k ó w z d j ę t o aero­
p l a n z d r z e w a i p o g r u c h o t a n e s z c z ą t k i p r z e w i e ­
z i o n o do W a r s z a w y , d o k ą d i lo tn icy p o w r ó c i l i 
tego samego w i e c z o r a . D o wzlotu u ż y t o d w u ­
p ł a t u , b ę d ą c e g o d o k ł a d n ą k o p i ą F a r m a n a . P r z y ­
c z y n ą katastrofy b y ł o , jak s i ę zdaje, z ł e uregulo­
wanie aparatu, wskutek czego ster o d m ó w i ł po­
s ł u s z e ń s t w a . 

P r z y s p o s o b n o ś c i nie m o ż n a p o m i n ą ć m i l ­
c z e n i e m s tosunku „ A w j a t y " do prasy warszaw­
skiej. Prasa skazana jest n a u r z ę d o w e k o m u n i ­
katy, wszelkie informacje ź r ó d ł o w e s ą w wyso­
k i m s t o p n i u u t r u d n i o n e , k o m u n i k a t y z a ś i infor-
m a c y e „ A w j a t y " b y w a j ą n i e j e d n o k r o t n i e b ł ę d n e . 
T a k samo b y ł o p r z y o b e c n y m , n i e d a w n y m prze ­
loc ie . M i m o , ż e już o godz . 12-ej w p o ł u d n i e 
n a d e s z ł y do W a r s z a w y w i a d o m o ś c i o katastrofie , 
jeszcze o g o d z . 2-ej p o p o ł . telefon „ A w j a t y " 
d a w a ł s t a l ą o d p o w i e d ź , ż e wszystko jest w poj 

r z ą d k u lub o d m a w i a ł w y j a ś n i e ń . T o j e d e n wy­
padek. 

R o z g ł o s z o n o n i e d a w n o w i e ś c i o prze loc ie 
p. J a n k o w s k i e g o z W a r s z a w y do B e r l i n a . T y m ­
czasem o p r z y g o t o w a n i a c h nic nie s ł y c h a ć , co 
w i ę c e j z a ś prasa b e r l i ń s k a , a lbo nic jeszcze n i e 
wie o zamiarze , a lbo podaje n i e d o r z e c z n i e j s z e 
informacje , jakoby przelot z a m i e r z o n y był z P e ­
tersburga do B e r l i n a , albo wreszcie o ś w i a d c z a 
kategorycznie , ż e N i e m c y m a j ą d o ś ć s w o i c h w ł a s ­
n y c h l o t n i k ó w i nie p o t r z e b u j ą , ani p r a g n ą war­
szawskich g o ś c i . N a s u w a s i ę w i ę c p r z y p u s z c z e n i e , 
ż e r o z e s ł a n o p i s m o m warszawskim komunikaty 
bez u p r z e d n i e g o p o r o z u m i e n i a s i ę z B e r l i n e m 
i bez dostatecznego p r z y g o t o w a n i a p r z e l o t u . T o 
fakt d r u g i . 

T r z e c i m jest z a m i e r z o n y J o t o k r ę ż n y n a d 
K r ó l e s t w e m P o l s k i e m 7 p a ź d z i e r n i k a . C o do nie ­
go n a s u w a j ą s ię l i c z n e w ą t p l i w o ś c i , tak, ż e w urze­
c z y w i s t n i e n i e projektu w i e r z y ć t r u d n o . P r z e d e -
wszys tkiem z z a s a d n i c z e g o p u n k t u w i d z e n i a , n i e 
w i e m y o polskich l o t n i k a c h , k t ó r z y b y w tym l o ­
cie m i e l i w z i ą ć u d z i a ł , bo s z k o ł a „ A w j a t y " p r a ­
wie ich n i e p o s i a d a . W s z ę d z i e z a g r a n i c ą prze­
loty p o d o b n e s ą k o n k u r s e m , do k t ó r e g o z a c h ę ­
c a j ą u c z e s t n i k ó w n a g r o d y . T u o n a g r o d a c h nic 
n i e s ł y c h a ć , a p r z e c i e ż , j e ż e l i m a j ą b y ć w y z n a ­
czone , n a l e ż a ł o b y to w ł a ś n i e p o d a ć do w i a d o ­
m o ś c i . C o w i ę c e j ! O ile s ł y c h a ć , z g ł a s z a l i s i ę 
l o t n i c y z p o z a T o w a r z y s t w a , z a p y t u j ą c o w a r u n ­
ki p r z e l o t u . O t r z y m a l i p o d o b n o o d p o w i e d ź , ż e 
w loc ie o k r ę ż n y m w e z m ą u d z i a ł tylko c z ł o n k o w i e 
„ A w j a t y " . 

W s z y s t k o to s ą s tosunki a n o r m a l n e , a „ A w j a -
ta" p o w i n n a p o m y ś l e ć na serjo o z a p o b i e ż e n i u 
im n a p r z y s z ł o ś ć i r e f o r m a c h w t y m k i e r u n k u , 
j e ż e l i istotnie chce b y ć j e d n y m z p o s t e r u n k ó w 
lo tnic twa w P o l s c e . 

P O C Z T A L O T N I C Z A W A f l G L J I . 
A n g j a , k t ó r a p i e r w s z a s t w o r z y ł a m a r k ę pocz­

t o w ą , o d n i e d a w n a w p r o w a d z i ł a t a k ż e u d o s k o n a -

Kzadki okaz karty pocztowej przewożonej z Windsoru do 
Londynu aoroplanom, a stamtąd dopioro okspodjowanoj 

zwykłą pocztą, otrzymała redakcja , ,Lotnika i Automo-
billsty", od jodnego z przyjaciół pisma, 

bawiącego w Londynie. , 

lenie w k o m u n i k a c j i pocztowej , j a k i e g o ś m y jeszcze 
dotychczas nie z n a l i . O k o o d d a n o n a usługi 
poczty — a e r o p l a n . P r a k t y c z n y a e r o p l a n — to 
tryumf l o t n i c t w a . P o d w p ł y w e m tego argumentu 
u m i l k n i e ś m i e s z n y i n i e r o z s ą d n y p e s y m i z m . W is­
tocie lo tnic two w postaci b a l o n ó w b y ł o j u ż d a w n o 
praktyczne , ale jeszcze n i g d y n i e s ł u ż y ł o n a po­
ż y t e k ż y c i a c o d z i e n n e g o . I n c j a t y w ę w tym k i e ­
r u n k u p o d j ę ł y n o w o o t w o r z o n e d o m y h a n d l o w e 
w A n g l j i i p o s t a r a ł y s ię o umieszczenie s p e ­
c j a l n y c h skrzynek dla poczty lotniczej . D z i e ń , 
w k t ó r y m a e r o p l a n p i e r w s z y raz p o s z y b o w a ł 
z p o c z t ą pozostanie d a t ą h i s t o r y c z n ą , j e d n y m 
z g ł ó w n y c h e t a p ó w ewolucj i ludzkiej — i p o s t ę ­
p ó w n a u k i . J e d n o c z e ś n i e d a n o do z r o z u m i e n i a , 
ż e poczta lo tnicza z o s t a ł a o t w o r z o n a nie p o to 
przedewszys tkiem, ab}' w z m ó d z u s ł u g ę p o c z t o w ą — 
ale by w y k a z a ć r z ą d o w i n i e s ł y c h a n y p o ż y t e k , j a k i 
m o ż e o d d a ć a e r o p l a n c y w i l i z o w a n e j n a r o d o w o ś c i . 
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k . r o i v i k _ A.. 
Nowy, monoplan Lathama. Przez długi czas na­

zwisko Lathama, jednego z najpicrwszych i najgorliwszych 
pionierów lotnictwa, poszło niemal w niepamięć. Ani bo­
wiem nie brał udziału w wzlotach, ani nie było nic sły­
chać o nowych jego konstrukeyach. W szerokich kołach 
zaczęto już przypuszczać, czy śmiały lotnik nie porzucił 
wogóle lotnictwa. Tymczasem, jak się okazuje, Latham 
pracował w ciszy i bez rozgłosu nad planami nowego apa-

tego stopnia, że Frisby pod presją publiczną zdecydował 
się na wzlot. Ledwo jednak wzniósł się od ziemi na wy­
sokość 30 m., gdy aparat z przeraźliwą szybkością spadł, 
a lotnik zabił się na miejscu. Sensacya nawet najpożą-
dliwszym apetytom ludzkim wydała się nieoczekiwaną. 
Tłum, gnany rozdzierającymi przekleństwami żony i dzieci 
zabitego, powoli rozchodził się. 

Nagroda „ F e m i n a " . Kandydatką na nagrodę „Fe-
mina" jest obecnie panna Helena Dutrieu, która dokonała 
pięknego lotu 230 km. w dwie godziny 45 min. Dzielna lot-
niczka wzniosła się o g. 4 m. 57 z rana na nowym małym 
biplanie Farmana o motorze „Gnom" (50 HP.) i poczęła 
latać naokoło aerodromu w Mourmclon, przyczem zrobiła 
23 koła. Wylądowałała o g. 7 m. 42. Przeciętna szykość 
wynosiła 84 km. na godzinę. Wysokość od 70 do 100 m. 

Z Casablanki do Fezu. Z Casablanki do Fezu wy­
brał się, jak nas dzienniki zagraniczne informują, dnia 15 
września lotnik Bregi Dessin i to wraz z pasażerem, dzien­
nikarzem Lcbaut. W Fezie oczekiwał na lotników krewny 
Dessin'a. 

Ślub w aeroplanie. Oryginalność amerykańska 
przechodzi niemal wszelkie granice i to tak w smutnych 
jak wesołych okolicznościach życia. Zwłaszcza zaś szu­
kają Amerykanie oryginalnych pomysłów zawierania mał­
żeństw. Zawierano je więc już w samochodzie, brano śluby 
w balonie. Ale niedawno młody lotnik, M . Lec, który 
wprawdzie nie zdobył jeszcze żadnego rekordu J lotniczego, 

ratu, który będzie zbudowany przez Towarzystwo Antoi-
nette na konkurs, ogłoszony przez ministerstwo wojny. 
Aparat różni się wieloma szczegółami od dawniejszego typu: 
długość wynosi łącznie ze sterem 11 m. 50 cm., szerokość 
największa skrzydeł 4 m., najmniejsza 3 m. Aparat będzie 
poruszany motorem Antoinette o sile 60 lub 100 koni. 

Przelot z Oceanu Spokojnego na Atlantycki. O co­
raz śmielszych pomysłach lotników wciąż donoszą nam 
dzienniki. Oto amerykanin, Robert Fowler z Kalifornji, 
wykonał 10 wrześ. lot, który rozmiarem przewyższył ekspe­
ryment jego kolegi Atwooda, lecącego z St. Louis do New 
Yorku (2,100 km.). Mianowicie pokusił się Robert Fowler 
o wielką nagrodę 50,000 dolarów, jaką przeznaczył jeden 
z miljonowych wydawców dziennikarskich za przelot z Oce­
anu Spokojnego przez Amerykę północną aż do Atlantyc­
kich wód. Fowler wybrał biplan, a wzlcciał z aerodromu 
w San Francisko i jako pierwszy etap podróży wybrał New 
York. Przez długi czas lotnik się przygotowywał do swego 
przedsięwzięcia, do czego przyczynił się w znacznej części 
pewien bogaty fabrykant samochodów, przyrzekając swoją 
pomoc w postaci specjalnego ekspresu kolejowego, który 
miał śledzić bieg powietrzny lotnika i być mu „arką bez­
pieczeństwa" w razie potrzeby. Następnie z każdego więk­
szego miasta miały towarzyszyć lotnikowi samochody. Po­
dróż, trwająca conajmniej 30 dni, dopuszczała możliwość 
zmiany aparatu. Główne punkty lotu są: Sierra Newada 
(wysokość 2,200 m.), Omaha, Chicago, Pittsbourg, New 
York. 

Mordercza publika. Lotnicy amerykańscy są tak 
zależni od zachowania się publiczności, że nieraz zmuszeni są 
odbierać od niej wyroki śmierci. Ostatnio zdumiewający 
w objawach zdziczenia fakt miał miejsce w Norton (Kanzas) 
podczas prób lotniczych. Lotnik John Frisby, który w przed­
dzień wzlotów spadł razem z aeroplanem, oznajmił, gdy 
przyszła na niego kolej, że z powodu poważnego' uszko­
dzenia swego aparatu latać nie może. Ze wszystkich stron 
podniosły się krzyki, kpiny i gwałtowne nawoływania do 
rozpoczęcia bezwarunkowo lotu. Aerodrom przybierał cha­
rakter rozpasanego igrzyska rzymskiego. Rozzwierzęcony 
tłum zasypywał lotnika orgją wymysłów i obelg. Możli­
wość nienasycenia oczu sensacją roznamiętniła masy do 

pobił jednak wszystkie rekordy małżeńskie. Ślub jego od­
był się bowiem w aeroplanie na torze lotniczym, skąd 
młoda para, po otrzymaniu błogosławieństwa pastora, wy­
ruszyła zaraz w podróż poślubną. Odbyła się^ ona bez 
żadnego wypadku. 

Pierwszy koronowany aeronauta. 30 sierpnia r. b. 
we Włoszech, w Cazale-Monferrato, król Wiktor Emanuel 
wzniósł się^,w górę balonem. Lot trwał pół godziny. 
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Lot dystansowy. Wspaniały lot dystansowy wy­
konał markiz Garotti dnia 20 września z włoskiego aero-
dromu, przelatując w bardzo krótkim czasie przez Wene­
c j ę — Rimini do Bolonji (420 km.) na austryjackim jedno­
płatowcu Etriclia o motorze Daimlera. We Włoszech tryumf 
austryjackiego samolotu wywołał wielkie wrażenie. 

Lot na o k o ł o ś w i a t a . Francuzki lotnik Mamct, zna­
ny ze swycli lotów specjalnie na typie aeroplanu Bleriofa, 
projektuje w niedalekiej przyszłości wielki lot naokoło świata. 
Oczywiście lot ten ma być wykonany w oczach kontroli 
społecznej. Lot ma się rozpocząć we Francji, przez Hisz-
panję, Algier, Tunis, Tripolis, Egipt, Indje, Australję, Połu­
dniową Amerykę i Północną Afrykę, z powrotem do Europy, 
do Francji. 

W Stanach Zjednoczonych, podług ostatnich wia­
domości, wystawa wehikułów przewozowych obejmuje 
liczbę 518,091, wartości pięciu miljardów koron. Między 
innetni sam New York przedstawia 70,000 wozów automo­
bilowych. 

Telegraf bez drutu na aeroplanie. Telegrafują 
z Londynu, że w angielskiem mieście Cardiff dokonano parę 
prób z zastosowaniem telegrafu bez drutu do aeroplanu. 
Angielski lotnik Hughes wzniósł się na aparacie do wyso­
kości 200 m. i szybował z prędkością 80 km. na godzinę. 
Funkcjonowanie telegrafu okazało się nadspodziewanie dobre. 

Przelot przez morze: Wenecja—Tryest. O godzi­
nie 5 m. 4 wzleciał lotnik Widmer z Lido, wobec nieprze­
branego tłumu publiczności. Tegoż samego dnia wieczorem 
o g. 7 wylądował Widmer w Monfalcone niedaleko Tryestu, 
zdobywając nagrodę 5,000 koron. 

P o d r ó ż na o k o ł o ś w i a t a przedsięwziął na samo­
chodzie M . John Streiff. Jazda trwała 28 dni do New 
Yorku, a stamtąd okrętem do Londynu, skąd znowu na 
bok przez Anglję, Szwecję, Irlandję. Z Londynu skierował 
się Streiff do Paryża i zawrócił stamtąd przez Belgję, Ho-
landję do Hamburga. Dnia 10 b. m. dzielny podróżnik 
znalazł się w Berlinie. Ze stolicy Niemiec jechał przez 
Lipsk, Frankfurt, Kolonję, Bazyleję, Zurych do Włocłi. Dotąd 
droga ukończoną nie została. 

W Y P A D K I . 
Nieszczęśliwy spadek. Lotnik Jonkhecre, w jed­

nym z publicznych pokazowych wzlotów, tak niefortunnie 
spadł razem z aeroplanem, że upadł na grupę publiczności, 
przyczem, obok wielu ciężko rannych, jedna dziewczynka 
została na miejscu zabita. Loty odbywały się w Swerezeele 
(w holenderskiej prowincji Westflandem;. 

W Hendonie, na znanem lotnisku angielskim, dnia 
18 września wieczorem lotnik znalazł śmierć podczas burzy. 
Był to nadporucznik Camincl. Niektórzy okolicznościowi 
spektatorzy tego wypadku opowiadają, że lotnik nie umiał 
zapanować nad nowym systemem maszyny Valkiria. Nagle 
ujrzano, że propellery nie funkcjonują i aparat całą siłą 
spada na ziemię. Dyrekcja lotniska wysłała samochód ra­
tunkowy na miejsce wypadku, ale już było zapóżno, Cam-
mel nie żył. 

Podczas tygodnia lotniczego w Johanistalu, najstar­
szy lotnik niemiecki, kapitan Engelhard, spadł z aeroplanu 
Wrighta i zabił się na miejscu. Podczas pogrzebu za 
trumną towarzysze zmarłego wieźli oryginalny aeroplan 
Wrighta. 

Lotnik Wasiljew na aerodromic wojennym, na mono­
planie „Dux", w Petersburgu 3-go października, z powodu 
zwrotu nieudanego spadł z wysokości 20 metrów. Apa­
rat strzaskany. Wasiljew uległ złamaniu nogi i potłuczenia 
całego ciała. 

Z O S T A T N I E J C H W I L I . 

Fiasko lotu okrężnego. 
J a k p r z e w i d y w a l i ś m y , z a p o w i a d a n y 

n a 15 w r z e ś n i a , n a s t ę p n i e p r z e n i e s i o n y 
n a 7 p a ź d z i e r n i k a l o t o k r ę ż n y n a d K r ó ­
l e s t w e m P o l s k i e m n i e d o j d z i e d o s k u t k u . 
P r z y c z y n y , p o d o b n i e j a k i p o p r z e d n i e 
p r z y g o t o w a n i a , u t r z y m u j e k i e r o w n i c t w o 
„ A w i a t y " w ś c i s ł e j t a j e m n i c y . W ą t p i ć 
j e d n a k n a l e ż y , a b y z a n i e c h a n i e l o t u m i a ­
ł o ź r ó d ł o w w a r u n k a c h a t m o s f e r y c z ­
n y c h , g d y ż p r z e c i e w o s t a t n i m c z a s i e b y ­
ł y o n e i s ą w y j ą t k o w o s p r z y j a j ą c e . J a k 
s i ę d o w i a d u j e m y , k o m i t e t y p r o w i n c v o n a l -
n e w L u b l i n i e i w R a d o m i u j e s z c z e d n i a 
4 p a ź d z i e r n i k a c z y n i ł y w s z y s t k i e p r z y g o ­
t o w a n i a i o c z e k i w a ł y p r z y b y c i a l o t n i k ó w 
w d n i u 7 p a ź d z i e r n i k a i i m b o w i e m n i e 
r o z ś w i e t l o n o n a c z a s t a j e m n i c y . 

B I B L I O G R A F J R 
E. Bague. Mes preniieres impressions d 'Avia-

teur. Paris. Berger-Levrault, editeurs. 1911. 
Nie wiele czasu mieli dotąd lotnicy na spisywanie 

swycli wrażeń i niewiele dzieł pojawiało się dotąd w tym 
rodzaju. Jednym z tych niewielu autorów lotników był 
zmarły przedwcześnie wskutek zatonięcia w morzu Śród-
ziemnem, Edward Bague. Prócz sławy lotniczej pozosta­
wił w spuściźnic dwie książeczki: jedną p. i.Nicc-Gorgonc 
en aeroplane, barwny opis pierwszych prób przelotu nad 
morzem Śródziemnem i drugą pod wymienionym w na­
główku tytułem. Druk tej ostatniej rozpoczął się tuż przed 
jego tragicznym zgonem, na półkacli księgarskich pojawiła 
się już po jego zaginięciu w nurtach morza. Bague kreśli 
w niej opis krótkiego okresu swego życia, okresu, jaki w gru­
dniu 1910 r. przepędził w Pan, gdzie kształcił się w lot­
nictwie i uzyskał tytuł pilota. Książeczka niewielka, lecz 
niezmiernie zajmująca, zarówno dla tych, którzy zamierzają 
się poświęcić lotnictwu i mogą znaleźć w niej liczne, prak­
tyczne i pożyteczne wskazówki, jak również dla szerszego 
koła czytelników, którzy z kart barwnych tej książki za­
znajomić się mogą z warunkami i trudnościami nauki lotni­
czej. A na tle książeczki postać nieustraszonego, choć nie­
szczęśliwego lotnika występuje z całą plastyką, zaskarbiając 
sobie pełną sympatją czytających. £ 

Silniki spalinowe.—A B C lotnictwa.— Austro-Daimler.— Od niepowodzeń do tryumfu.— Pierwsza wojna 
w powietrzu.—Balonem przez ocean.—Polski balon motorowy.—Artyści i lotnictwo.—Nieudany przelot.— 

Poczta lotnicza w Anglji.—Kronika. - W y p a d k i . - Z ostatniej chwili: Fiasko lotu okrężnego. --Bibliografja. 
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S K Ł A D G Ł Ó W N Y w W A R S Z A W I E 

K s i ę g a r n i a W E N D E i S - k a ( T . H I Ż A i A . T U R K U Ł A ) 

w L o d z i K s i ę g a r n i a L u d w i k a F i s z e r a . 

Redaktor i wydawca Zygmunt Dekler. Klisze wykonane w fotochemigrafji R. Sawickiego w Warszawie, Wspólna 45. Druk Andres i S-ka, Zgoda 7. 



N o w o ś ć ! 

Samochody niżsi 3500 fil. 
Siła 30 koni specjalne na złe drogi. 

5zybkość 90 wiorst na godzinę. 
Ołiodzą, również dobrze po piasku, jak: szosie. 

T h e S t u d e b a k e r C o r p o r a t i o n 

Reprez . J a n h r . Ł u b i e ń s k i 

W a r s z a w a , Żórawia 3 . 

C h a m p a g n e 
I D n m m n r u ^ [j 

( P O M M E R Y & G R E N O ) . 

J B N E R A L N Y P E Ł N O M O C N I K 
U. C J A N K I E W I C Z - - Warszawa. 



PETER UNION, NIC INNEGO, PRÓCZ PETER UNION! 
R E P R E Z E N T A C J A N A K R Ó L E S T W O P O L S K I E 

Z E S T A Ł Y M S K Ł A D E M W E W S Z Y S T K I C H *"j { 
R O Z M I A R A C H P N E U M A T Y K Ó W : 

I. K E S T E N B A U M i S . R E C H T L E B E N 
W a r s z a w a , K a r m e l i c k a J V s 4 . 

T e l e f o n 1 7 0 - 8 7 . A d r e s d l a d e p e s z : S T A B I L . 

Oleje i Smary do Samochodów i Reroplanów 
n a j w y ż s z e g o g a t u n k u 

U A C U U M O I L C O M P A N Y 
u z n a n e z a n a j l e p s z e p r z e z p o w a g i f a c h o w e c a ł e g o ś w i a t a . 
S ą d o n a b y c i a w e w s z y s t k i c h z n a c z n i e j s z y c h s k ł a d a c h , f a b r y k a c h 

i g a r a ż a c h s a m o c h o d o w y c h w k r a j u i z a g r a n i c ą w b l a s z a n k a c h 

p l o m b o w a n y c h , w a g i : 4 0 , 2 0 , 10, 5 i 3 f u n t ó w . 

Przy kupnie naszych olejów i smarów 
pros imy zwracać uwagę na całość 

P L O M B Y 

z n a s z ą m a r k ą h a n d l o w ą 

„ G r argoyle<( 

Zameldowaną w Departamencie Przemysłu 
za jYs 10533, d. 18 Czerwca 1906 r. 

ROS. T O W . A K C . 

V A C U U M O I L C O M P A N Y 
Z a r z ą d w M o s k w i e , M i a s n i c k a Nk 2 0 . 

Telefony: Ns 26-49 i 124-86. 
o d d z i a ł y : W A R S Z A W A 

Krakowskic-Przedmieścic M 7. Telefon N° 54-30. 
P E T E R S B U R G 

Wasiliew. Ostr., 3 linja, As 18. Telefon Ars 424-53. 
R Y G A 

Wielka Piaskowa Ks 26. Telefon JvTs 34-46. 
O D E S S A 

Ulica Skobelewa JS 10. Telefon K« 11-00. 
N . N O W O G R Ó D 

Rożdestwicńska 44. Telefon J*f» 4-38. 

A d r e s t e l e g r a f i c z n y w s z ę d z i e „ V A C ( J ( J M " . 

W y s t r z e g a ć s i ę s z k o d l i w y c h p o d r a b i a l i i f a l s y f i k a t ó w ! ! 



Warszawa 
2 M I O D O W A 2 róg S E N A T O R S K I E J 

t . 

5 R M O C H O D Y 

w s z e l k i c h t y p ó w 
W y ł ą c z n y p r z e d s t a w i c i e l 

H . G E L B L U M 

Warszawa, Plac Św. Aleksandra 8, 
łe l . 93-03. 

Wszelkie przybory do samochodów. 
W łasne warsztaty . 

R e s t a u r a c j a 
O g r o m n e o k n a o d u l i c y z o s t a ł y u s u n i ę t e , 
d a j ą c s w o b o d n y p r z y p ł y w p o w i e ­
t r z u , k t ó r e tu ta j , d z i ę k i p o b l i ż u O g r o d u S a s ­

k i e g o — jest s z c z e g ó l n i e c z y s t e i o r z e ź w i a j ą c e . 

D z i ę k i t e m u s t a r y r e n o m o w a n y z a k ł a d p r z e ­
m i e n i s i ę n i e j a k o n a l e t n i ą w e r e n d ę , na k t ó ­
re j z d a ł a o d g w a r u i t u r k o t u m i a s t a m i l e c z a s 

p r z e p ę d z i ć m o ż n a . 

W i e c z o r e m u p r z y j e m n i a g o ś c i o m p o b y t d o b o ­
r o w e t r i o s m y c z k o w e . 



D R U K A N D R E S i S-ka w W A R S Z A W I E , Z G O D A 7. 
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